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Niech żyje  X X X IV  rocznica  
W ielk ie j S o c ja lis tyczn e j Rew olucji Październ ikow ej!

Od wiekopomnych dni Wielkiej Socjali
stycznej Rewolucji Październikowej minęły 
trzydzieści Cztery lata. Im bardziej oddalamy 
się od dni Wielkiego Października, tyrń ja
śniej widzimy i głębiej odczuwamy ich nie
śmiertelny blask. Każdy mijający rok wydo
bywa z nową mocą majestatyczną wielkość 
dokonanego wówczas przełomu w dziejach 
wszystkich narodów. Z każdym rokiem coraz 
to nowe, milionowe rzesze dochodzą do zro
zumienia, iż Październik przeistoczył z ma
rzenia w rzeczywistość odwieczny sen ludz
kości o unicestwieniu krzywdy i wyzysku, 
marzenie o sprawiedliwym ustroju, o pań
stwie prawdziwej wolności dla robotników 
i chłopów, dla wszystkich uciemiężonych 
i wydziedziczonych.

Promienie Października oświetliły wszyst
kim narodom drogę do wolności, do obale
nia władzy wyzyskiwaczy i ciemiężców, do 
wyzwolenia ujarzmionych narodów.

Stąd bezgraniczna, płomienna miłość milio
nów ludzi na świecie do Związku Radzieckie
go — stąd, bezsilna nienawiść. starego, kona
jącego świata kapitalistycznego do Kraju 
Rad, który od trzydziestu czterech lat wzno
si się niebotyczną, niezdobytą fortecą jako 
państwo sprawiedliwości społecznej, jako ży
we ucieleśnienie nadziei ludu pracującego 
wszystkich krajów na wyzwolenie od ucisku 
i wyzysku kapitalistycznego.

Pod sztandarem Lenina, pod przewodem 
Stalina naród radziecki w. drugiej wojnie 
światowej zdruzgotał najpotężniejsze machi
ny militarne imperializmu — Niemiec i Japo
nii — wykazując ogromną wyższość socjaliz
mu nad gnijącym kapitalizmem i zdecydowa
ną przewagę stalinowskiej strategii i nauki 
wojennej nad imperialistyczną. System impe
rialistyczny poznał siłę kraju socjalizmu, po- 
tęgę jego ciosów. W rezultacie układ sił na 
świecie uległ radykalnej zmianie na korzyść 
obozu demokracji i socjalizmu, na niekorzyść 
imperializmu.

Z podziwem i radością, jako spełnienie 
własnych marzeń, powitały masy pracujące 
wszystkich krajów wielkie plany przeobraże
nia przyrody i wzniesienia budowli komuniz
mu, nakreślone przez geniusz wielkiego Sta
lina i zwycięstwo realizowane przez bohater
ski naród radziecki. Związek Radziecki stał 
się ojczyzną i ośrodkiem nowej postępowej 
nauki i kultury, promieniującej nâ  wszystkie 
strony świata.

Październik jest dla narodów świata sym
bolem pokoju i wolności narodów. Wielka 
Rewolucja Październikowa zwyciężyła pod 
hasłem pokoju i położenia kresu krwawej 
rzezi, rozpętanej przez imperialistów. O po
kój i wolność walczyły narody radzieckie 
w dobie wojny domowej i obcej interwencji. 
Pod sztandarem pokoju i pokojowego budow
nictwa realizował naród radziecki stalinow
skie plany pięcioletnie. O pokój między na
rodami walczyła niezmordowanie radziecka 
polityka zagraniczna w dobie międzywojen
nej, demaskując knowania wojenne imperia
listów. W imię sprawiedliwego i trwałego po
koju, w imię wyzwolenia ujarzmionych przez 
faszyzm narodów walczył bohaterski naród 
radziecki w drugiej wojnie światowej, gdy 
agresywny imperializm zakłócił tok pokojo
wej pracy Związku Radzieckiego. O pokój 
i wolność narodów walczy w ciągu całego 
okresu powojennego radziecka polityka za
graniczna, wytrwale demaskując przygotowa
nia i prowokacje wojenne i piętnując impe
rialistycznych podżegaczy wojennych spod 
znaku Wall Street.

Potęga obozu pokoju, demokracji i socja
lizmu ze Związkiem Radzieckim' na cżele 
krzyżuje szaleńcze prowokacje wojenne 
imperialistów amerykańskich i ich satelitów, 
zdziera maskę z haniebnej propagandy pod
żegaczy wojennych. Bohaterska walka naro
du koreańskiego przeciw imperialistycznym 
agresorom wykazała raz jeszcze światu, że

msiła narodów walczących o swą wolność i po
kój jest niezwyciężona.

•Siły pokoju na świecie są większe, niż siły 
podżegaczy wojennych. Wielki chorąży po
koju, towarzysz Stalin powiedział: . .Pokó j zo
s tan ie  u t r z y m a n y  i  u t r w a lo n y ,  je ż e l i  n a ro d y  
u jm ą  w  siue ręce s p ra w ą  u t r z y m a n ia  p o k o ju  . 
i  będą b r o n i ł y  j e j  do k oń ca “ . Potężny ruch ! 
pokoju wzmaga i rozszerza z dnia na dzień 
swą aktywność na całym świecie.

Sprawa walki o pokój jest dziś naczelnym 
zadaniem wszystkich ludzi pracy, wszystkich. . 
komu droga jest wolność i demokracja A na i 
czele bojowników o pokój walczy, wierna i 
nakazowi Wielkiego Października, awangar-: 
da światowej klasy robotniczej — wielka ! 
armia uczniów Lenina i Stalina

Wielki Październik jest dla narodu polskie
go symbolem wolności i niepodległości naro
dowej. Po dwakroć odzyskał nasz naród nie
podległość dzięki zwycięstwu Października 
Związkowi Radzieckiemu zawdzięczamy, że 
po drugiej wojnie światowej mogliśmy* obalić , 
panowanie obszarników i kapitalistów, zdo- j 
być prawdziwą wolność narodową, uzyskać ! 
nowe, sprawiedliwe granice państwowe, wejść-! 
na drogę demokracji ludowej i socjalistyczne- 1 
go budownictwa. Sojuszowi ze Związkiem 
Radzieckim i jego braterskiej, bezinteresow
nej pomocy zawdzięczamy umocnienie naszej 
suwerenności, udaremnienie prób przywrócę- j 
nia w Polsce władzy kapitału, zdławienie ro- , 
dzimej kontrrewolucji, pomyślną odbudowę 
kraju z potwornych zniszczeń wojennych 
i wkroczenie na drogę socjalistycznego uprze
mysłowienia, na drogę postępu, kultury, i do- ; 
brobytu ludności.

Sojusz i przyjaźń między narodami polskim 
i radzieckim, mówi tow. Bierut, ,.sta ła  się  j 
ź ró d łe m  naszych z w y c ię s tw ,  jes t  g w a ra n c ją  ! 
naszej w o lno śc i  i  suw erennośc i ,  je s t  na tc h n ie -  I 
n ie m  d la  p o ls k ic h  mas p ra c u ją c y c h ,  k tó re  
b u d u ją  s o c ja l iz m “ .

Nie ma dziś takiej dziedziny naszego życia 
narodowego, w której nie odczuwalibyśmy | 
co dzień, co godzinę olbrzymiej radzieckiej 
pomocy, nacechowanej szlachetną, braterską i 
bezinteresownością, będącej żywym wciele- j 
niem zasady proletariackiego internacjonali- ! 
zmu. Dzięki tej pomocy wznosimy pomyślnie i 
fundamenty socjalizmu. Dzięki pomocy i przy.- 
kładowi ZSRR większe są nasze siły sku
pione do zwycięskiego pokonania trudności, j 
wyłaniających się na naszej wspaniałej dro- | 
dze budowy potęgi i wielkości naszej ludo- |
wej Ojczyzny. I )  1 • • |  * 1  i  • • * 1 *

Dzięki zdemaskowaniu przez WKP(b)agen JA e W O l U e j I  W  K P c l J  t l C l l  p O K O J l l  1 S O C j a l l Z I l l  U
.tury impeiializmu - titowszczyzny, partia ) Masy pracujące kraju zwycięskiego socjalizmu oraz krajów drodze.

P rz y g o to w a n ia  do obchodu 34 ro czn icy

nasza rozgromiła zawczasu gomułkowszczy- 
znę, osłaniając nasz naród przed niebezpie
czeństwem przywrócenia kapitalizmu.

Dzięki pomocy i przykładowi wielkiej 
partii bolszewików — czołowej partii świa
towego ruchu robotniczego 
ganizatorki wszystkich zwycięstw Wielkiego 
Października — walczymy skutecznie o przy
swojenie naszej Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, nieśmiertelnych nauk Marksa - 
Engelsa - Lenina - Stalina, o zaszczepienie na
szym kadrom bolszewickiego hartu i bojo- 
wości, bolszewickiej niezłomności w walce 
z trudnościami, w pokonywaniu najcięższych 
przeszkód na’ drodze do zwycięstwa.

Wraz z narodami ZSRR, 34 rocznicę Wiel
kiego Października obchodzi jako własne 
święto naród polski, dla którego naród ra
dziecki jest pierwszym w dziejach wypróbo
wanym przyjacielem i potężnym ideowym 
sprzymierzeńcem, pomagającym nam budo
wać siłę i niepodległość naszej wolnej Ojczy
zny, pomnażać nasz wkład do sprawy pokoju, 
demokracji i socjalizmu.

W. dniu 34 rocznicy Wielkiego Października 
pełen miłości i wdzięczności wzrok narodu 
polskiego kieruje się ku bratniemu, bohater
skiemu narodowi radzieckiemu, ku swemu 
najlepszemu przyjacielowi, wielkiemu cho
rążemu pokoju na całym świecie — towarzy
szowi Stalinowi.

demokracji ludowej, witają 34 rocznicę Wielkiego Paździer-, 
nika nowymi wspaniałymi osiągnięciami produkcyjnymi.

M O S K W A  (PAP). S tolica 
ZSRR — M oskwa, stolice repu
b lik  zw iązkow ych, m iasta i wsie 
p rz y b ra ły  świąteczną szatę. Do 

tw ó rc z y n i i  o r -  M oskw y p rzyb yw a ją  z całego 
św iata liczne delegacje zagra
niczne, delegacje robotnicze, 
zw iązkowe i  społeczne, k tó re  
wezmą udzia ł w  uroczystościach 
34 roczn icy R e w o luc ji Paździer
n ikow e j. •

W  odpow iedzi na hasła paź
dz ie rn ikow e K C  W K P (b) p ra 
cow nicy socjalistycznego prze
m ysłu w yko n u ją  p rzed te rm ino
wo p lany p rodukcy jne , da ją  po
ważne ilośc i p ro d u kc ji ponad 
plan. Na czele ko lek tyw ó w  
współzawodniczących o godne 

fuczczenie 34 rocznicy R ew olu
c ji Paździe rn ikow e j, kroczą ro 
bo tn icy  M oskw y • — sto licy 
ZSRR. Z całego k ra ju  p łyną do 
M oskw y n ieustannie m e ldunk i 
o now ych zwycięstwach w y -

Żerań gotów do rozpoczęcia produkcji
F ab ryka  Samochodów Oso

bowych na Żeran iu jest goto
w a do rozpoczęcia m ontażu 
samochodów. Po w ie lu  tygo 
dniach o fia rne j, wytężonej 
pracy, k tó rą  z podziwem  i

bardzie j nowoczesny pa rk  m a
szynowy.

Tą wszechstronna pomoc raw 
dziecka u m o ż liw i nam  szybką 
rozbudowę FSO i .podjęcie w  
dalszynt etapie p ro d u k c ji wszv-

entuzjazm em  śledziła cała ] s tk ich  części składow ych samo- 
Palska, załoga Żerania m o
gła zameldować, że wszyst
k ie  urządzenia ha l: spaw a ln i- 
Czo-montażowej, la k ie rn icze j i 
m ontażu głównego po wszech
s tronnym  w yp róbow an iu  są 
przygotow ane do rozpoczęcia 
no rm a ln e j pracy.

P racow n icy Żerania, in ic ja 
to rzy  w ie lk iego  Czynu Paź
dziern ikow ego, w yko n a li w 
Pełni swe zobowiązania. Godnie 
uczczą 34 rocznice W ie lk ie j'
Rewolucji Paździe rn ikow e j, od
dając na rodow i polskiem u 
pierwszą w  naszej h is to r ii fa 
b rykę  samochodów osobowych

FSO na Żeran iu jest rów no 
cześnie na jw ym ow n ie jszym  
przyk ładem  przy jazne j i  b ra 
te rsk ie j pomocy Z w iązku  Ra
dzieckiego. O trzym a liśm y  n ie- 
ty lk o  licenć ję  na p rodukc ję  do
skonałych techniczn ie i  zna
nych ju ż  u nas dobrze samo
chodów osobowych „P ob ieda“ 
lecz także dokum entację  tech
niczną, opracowaną przez ra 
dzieckie b iu ra  techniczne, oraz 
Wyposażenie Żeran ia w  n a j-

chodów w raz z m otoram i.
Podczas gdy brygady rob o t

nicze p row adz iły  ostatn ie prace 
na h a li spawalniczej, przy 
w ie lk ie j suszarce re fle k to row e j 
na la k ie rn i i p rzy  montażu 
najnowocześniejszych urządzeń 
odpyla jących i  w en ty lacy jnych , 
chroniących zdrow ie ro b o tn i
ków , inne zespoły p rzys tąp iły  
do uroczystego dekorowania 
fa b ry k i.

Do h a li fab ryczne j prow adzi 
„A le ja  P rzodow n ików  P racy“  
po obu je j stronach umieszczo
no p o rtre ty  przodu jących lu 
dzi Żerania, k tó rych  nazw iska 
znamy dobrze z osta tn ich m e l
dunków.

W  halach zawiesza się liczne 
g łośn ik i, ściany p o k ryw a ją  się 
sztandaram i i transparentam i. 
P rzy stanow iskach roboczych 
w  dziale rem ontow ym  i w  narzę- 
dz iow n i p la k ie ty  z b ia łym  go
łębiem  poko ju  oznaczają W arty  
Poko ju , zaciągnięte przez zało
gę dla uczczenia obrad Ś w ia to 
wej Rady P oko ju w  W iedniu.

Do kom ite tu  pa rty jnego  i  ra 

dy zakładowej FSO nadchodzą 
ostatnie m e ldunk i o c a łko w i
tym  w yp e łn ie n iu  zobowiązań na 
cześć 34 rocznicy W ie lk ie j Re
w o lu c ji Październ ikow ej. P rzo
dujące brygady Gużala, D u t- 
kowskiego; Sosnowca, Kosm ow 
skiego, Karczewskiego i dzie
s ią tk i innych zespołów ro b o tn i
czych m e ldu ją  nie ty lk o  o ca ł
k o w ity m - w ykonan iu  postano
w ień, ale także o dodatkowych 
pracach, dodatkow ych oszczęd
nościach.

W yrażając głęboką wdzięcz
ność za pomoc w  wyposażeniu 
fa b ry k i załoga FSO w ysła ła  do 
rob o tn ików  Zakładów  im. M o- 
ło tow a depeszę treśc i następu
jące j:

„W yrażam y p łom ienne po
dziękowanie robo tp ikom  i p ra 
cow nikom  in żyn ie ry jn o  -  tech
nicznym  Waszej fa b ry k i — czy
tam y w  depeszy— któ rzy  przed
te rm inow o zap ro jek tow a li, w y 
kona li i dos taw ili urządzenia 
dla naszej fab ryk i. Dzięki ich 
o fia rne j pracy i w ie lk iem u  m i
strzostwu nasz, zespół mógł z 
honorem .. w ype łn ić  swoje zobo
w iązania na cześć 34 rocznicy 
W ie lk iego Października.

P rzed term inow e . u ruchom ię - 
nie naszej fa b ry k i to jeszcze je 
den w yraz p rzy jaźn i m iędzy na
rodam i radz ieck im i i .polskim  w  
walce o um ocnienie p o ko ju “ .

tw órczych — wzruszające doku
m enty, k tó re  z ogrom ną siłą 
w yraża ją  m iłość ludz i radziec
k ich  Ro swej ojczyzny, p a r ti i 
bo lszew ick ie j i S ta lina.

R obotn icy  ch ińscy 
w y k o n u ją  p rze d te rm in ow o  

zobow iązania
P E K IN  (PAP). —  Ludność 

Ch in uroczyście obchodzi 34 
rocznicę W ie lk ie j S oc ja lis tycz
nej R ew o luc ji P aźdz ie rn ikow e j/ 
W  sto licy  Ch in Ludow ych  — 
Pekinie, odbyw ają  się uroczyste 
akadem ie z udzia łem  na jszer
szych rzesz społeczeństwa s to li
cy. Dnia 6 bm. nastąpi u roczy
ste otw arc ie  w ie lk ie j w ystaw y, 
poświęconej osiągnięciom tw ó r
czym narodu radzieckiego.

Cała prasa p u b lik u je  liczne 
a r ty k u ły  poświęcone ch lubne j

k tó rą  przeszły narody 
ZSRR v/ ciągu 34 lat. Za łog i fa 
b ry k  i zakładów przem ysłowych, 
kopa lń  i h u t m e ldu ją  o przed
te rm inow ym  w ykonan iu  zobc- 
w iązań podjętych dla^uczczenia 
rocznicy W ie lk iego P aździe rn i
ka.

U roczyste  obchody 
w  K o rea ńsk ie j R epublice  
Lud ow o-D em o kra tyczn e j
PHEN.JAN (PAP). —  Obchody 

34 rocznicy R ew o luc ji Paździer- 
n ik«w e j za inauguru ją  w  K o re 
ańskie j Republice Ludow o-D e
m okra tyczne j M iesiąc P rzy jaźn i 
Koreańsko-R ądzieckie j. W  ca
ły m  k ra ju : zorganizowano w y 
stawy poświęcone osiągnięciom 
narodu radzieckiego oraz w ie l
k im  budow lom  kom unizm u w 
ZSRR.

(Na str.  2  podajemy w iado 
mości o obchodach w  A lban i i ,  
Bułga r i i ,  Czechosłowacji, R u 
m u n i i  i  Węgrzech).

W  93 p o w ia ta ch  w y k o n a n o  ponad  
*65 p ro ce n t rocznego p la n u  sku p u  zboża

Sześć dalszych powiatów przekroczyło granicę 65 procent 
rocznego planu skupu zboża, a mianowicie powiaty: Kartuzy 
i Kwidzyn (woj. gdańskie), Brzozów, Łańcut i Tarnobrzeg 
(woj. rzeszowskie) oraz Częstochowa (woj. katowickie). Ogó
łem 93 powiaty przekroczyły 65 procent wykonania rocznego 
planu skupu zboża.

W poszczególnych w o jew ódz
tw ach następu jąca ' ^liczba po
w ia tów  w ykona ła  co na jm n ie j 
65 procent rocznego p lanu s k u 
pu zboża: w  w oj. warszaw skim  
— 1, w  • w o j. bydgoskim  — 8, 
poznańskim  — 12, łódzk im  — 
1, k ie le ck im  — 2, gdańskim  — 
4, szczecińskim  — 4, z ie lonogór
sk im  — 7,. w ro c ław sk im  — 17 
(na ogólną liczbę 26 pow ia tów), 
opo lsk im  —- 6, k a to w ic k im  — 11 
iw szystkie), k ra ko w sk im  — 13 
(na ogólną liczbę 15 pow iatów), 
rzeszowskim  — 7.

W  w oj. kosza lińsk im  przodu
je  pow. Szczecinek, gdzie w  dn. 
4 bm. ch łop i zorgan izow ali sze-, 
reg zb iorow ych odstaw, dostar
czając do pu nk tów  skupu 205 
ton zboża na 350 furm ankach .

❖
C h łop i gospodarujący in d y w i

dualn ie i PGR w o j. kosza liń
skiego szybko kończą, siewy, 
zwiększając obszar zasiewów 
zbóż ozimych.

O zakończeniu siewów je 
siennych zam eldowały 5 bm. 
Państwowe Gospodarstwa R o l
ne okręgu Koszalin, k tó re  zna
cznie przekroczy ły  p lanow any 
obszar zasiewów, zasiały one m. 
in. żyta 111 procent, pszenicy 
112 procent. W pozostałych o- 
kręgach PGR Słupsk i  Szczeci
nek siewy dobiegają końca.

Gospodarze in d y w id u a ln i z

pow ia tów  Z lo tów  i S ławno za
s ia li już  ok. 1.000 ha zbóż ozi
m in  ponad przew idyw any po- 

, czątkowo obszar. In tensyw ne 
prace siewne trw a ją  rów nież w 
pozostałych pow iatach w oj. ko 
szalińskiego.

Rozpoczęło się p rem iow an ie  
hodow ców  byd ła

N a p ływ a ją  ju ż  pierwsze m e l
d u n k i o rozpoczęciu przez 
gm inne rady • narodowe pre
m iow an ia  ro ln ikó w -h odo w có w  
za ich osiągnięcia w  hodow li 
byd ła . M. in. prem ie, dyp lom y 
oraz lis ty  pochw alne wręczono 
3 bm. na jlepszym  hodowcom  
w  różnych gm inach pow ia tów  
warszawskiego i  grójeckiego. 
5 bm. prem iow ano hodowcó-w 
w  n iek tó rych  gm inach pow ia 
tów : G ostynin, O stro łęka, P u ł
tusk, Siedlce, Sokołów, Socha
czew i W ęgrów.

W  pow ia tach starogardz
k im  i k a rtu s k im  w  w oj. gdań
skim , gdzie p rem iow an ie  od
będzie się w, po łow ie bm,, za
kończono ju z  typow an ie  n a j
lepszych ro ln ik ó w  _ hodowców 
bydła. W  pow. k a rtu sk im  
przedstaw iono do nagród 189 
ro ln ikó w . M. in. do p rem iow a-i 
n ia  w ysunię to Czesława K arcz
m arczyk z gr. Pępowo, gospo
darującego na 7 -hekta row ym  
gospodarstw ie, k tó ry  hodu je 7

sztuk byd ła  zarodowego. K a rcz 
m arczyk przodu je nie ty lk o  
w  hodow li. Jeden z p ierwszych 
w  grom adzie w yw iąza ł się on 
ze swoich obow iązków  wobec 
państwa.

W  grom adzie Rekowo w  g m i
nie  C hm ie lno do nagrody
przedstaw iono Jana Roszkow
skiego, k tó ry  w  swoim  5-hek- 
ta row ym  gospodarstw ie w zo
row o hodu je  6 sztuk w ysoko- 
wartościowego bydła.

W  lis topadz ie  nadal 
p rz y d z ia ł w ęg la  za tu c z n ik i

Jak in fo rm u je  Centra la  Rol
nicza Spó łdzie ln i, p rem iow a
nie ro ln ikó w , dostarczają
cych trzodę chlewną na p u n k ty  
skupu gm innych spó łdzie ln i, 
spec ja lnym i p rzydz ia łam i wę
gla zostało przedłużone na l i 
stopad br. Tak ja k  dotychczas, 
ch łop i o trzym yw ać będą spe
c ja ln y  przydz ia ł w ę g la ,, w y 
noszący 125 kg za każdą do
starczoną sztukę k o n tra k to 
waną i  100 kg  za sztukę n ie - 
kon trak tow aną . W ęgiel ten w y 
dawany będzie ro ln iko m  przez 
spółdzie ln ie na podstaw ie spe
c ja lnych  zaświadczeń w ysta 
w ianych  przez p u n k ty  skupu.

Ilość węgla prem iowego, 
stanowiąca p rzydz ia ł dodat
kow y, n ie  może być po trąca
na z ilości, ja k ie  ch łop i o trzy 
m u ją  z no rm a lnych  p rzyd z ia 
łów , przy  czym pierwszeństwo 
w  nabyciu  węgła z no rm alnych 
p rzydz ia łów  rów nież m ają 
ch łop i dostarczający tucz
n ik i.

O dzn aczen ie  
p rzo d u ją c y c h  c h ło p ó w  

w o j. poznańskiego
Prezydent Rzeczypospolitej — ! Szam otu ły; 20. M is in rn y  A n 

na wniosek P rezyd ium  W oj. RN ! drze j — gr. Dębsko, gm. W ie- 
w  Poznaniu — postanow ieniem  ! tichowo, pow. Kościan; 21. M iś - 
z dn ia  5 lis topada 1951 r. od - j kow iak  W ojciech — sołtys gr. 
znaczył za pa trio tyczną posta- j Lubonia , gm. K rzem ien iew o, 

Uvę i  wzorowe w ykonan ie  obo- ! pow. Leszno; 22. N ow acki Cze- 
I w iązków  wobec Państwa L u -  ; sław — m. Czempiń, pow. K oś- 
dowego następujących ch łopów  j c ian; 23. N ow ak K az im ie rz  — 
pracu jących w o jew ództw a po- , gr. W yciążkowo, gm. L ipno, 

j znańskiego. ; pow. Leszno; 24. Nowak M o n i-
Z Ł O T Y M  K R Z Y Ż E M  I ka “7 s r: Studzce, gm._ M argo- 

Z A S fU C I Uin W ies> P°w - Chodzież; 25.
Ocieczok E m il — gr. Stróżewo, 

j 1. K oc iańsk i S tan is ław  — sol- pow. Chodzież; 26. P ios ik  Leon 
l tys gr. T rzebuchów, gm. B u - I — przew. spó łdzie ln i p ro du k- 
! dzisław , pow. K o lo ; 2. M a rk i e- i cy jn e j w  Z ie ln ikach , pow. Ś ro- 
w icz Józef — sołtys i. przew. da; 27. P rzybecki Józef —  soł- 
spó łdz ie ln i p ro du kcy jne j w  O - j tys gr. W itk ó w k i, gm. Racot, 
Cieszynie, pow. O b o rn ik i; 3. ■ pow. Kościan; 28. R adzicki K le - 
S pringe r M a rian  — sołtys i ! mens — sołtys gr. BysZki, gm. 
członek spółdzie ln i p ro d u k c y j-  j U jście, pow Chodzież; 29. Ra- 
nej w  S iem ianow ie, gm. Lu bo - j ta jczak Edm und — gr. Rąb- 
wo, pow. Gniezno; 4. Ś w ierad | czyn, gm. i paw. W ągrow iec; 
Zofia  — m. Czarnków. j 30. Reim ann Ignacy — sołtys

SREBR NYM  K R Z Y Ż E M  *5opamca’
7 i c n i r r  , pow. W olsztyn; 31. Sąde.i F ra n -
z / io t jU u i  ! c;szej- — sołtys gr. Lednogóra,

5. B azu łka K az im ie rz  —  gr. ! gm. Łubowo, pow. Gniezno; 32. 
Pyszczynek, gm. i pow. G nie - j S tręk B ron is law  — sołtys gr. 
zno; 6. B ąkow ski K az im ie rz  — j Piaskowo, gm. i pow. Szamo- 
czlónek spółdzie ln i p ro d u k c y j-  i tu ły ;  33. Ś m icbursk i Czeslaw—  
nej w  Sadach, pow. Poznań; 7. Im . K ostrzyn , pow. Środa; 34. 

i D ąbrow sk i W ładys ław  — gr. 1 W arda Franciszek — sołtys gr. 
B iskupice, gm. Bucz, pow. K o - Graboszewo, pow. W ągrow iec; 
ścian; 8. D o rynek A lb in  — sol- ¡35. W o jtko w ia k  Stefan — soł- 

! tys gr. S ta ie  B ojanowo, pow. tys gr. Kom orzewo, gm. P o la- 
Kościan; 9. D udziak Czesław— iewo, pow. C zarnków ; 36. Z bo- 
gr. Siekowo, gm. W ie lichow o, I ra lsk i P io tr  — gm. M ochy, pow.

| pow. Kościan; 10. F ir le j F ra ń - W olsztyn; 37. Z iem ska W ero- 
i ciszek — gr. Studźce, gm. M a r- : n ika  —  gr. Łukow o, gm. i  pow. 
gonin Wies, pow. Chodzież; 1). j O born ik i.
Gacek Jan — gr. Poła jewo, i
pow. C zarnków ; 12. G racz W a- | B R Ą Z O W Y M  K R Z Y Ż E M  
w rzyn  — gt B rody, gm. L w ó - i Z A S ŁU G I
wek, pow. N ow y T om yśl; 13. j
Horem ska M aria  — członek i 33. B ia łek  M arc in  — członek 
spółdzie ln i p ro du kcy jne j w  Sa- j spó łdzie ln i p ro du kcy jne j w  O- 
dach, pow. Poznań; 14. Jan ik  | Cieszynie, pow. O b o rn ik i; 39. 
S tan is ław  -  sołtys gr. M ieści- | Kaczm arek S tan is ław  — czło- 
ska, gm. G rzobien isko, pow. j nek spółdzie ln i p ro du kcy jne j w  
Szam otu ły; 15. Jąder Feliks — | Z ie ln ikach, pow. Środa; 40. 
gr. W ładysław ow o, gm. K uś lin , | K lups P io tr  — gr. K ielczewo, 
pow. Nowy Tom yśl; 16. Jessa I gm. i pow. Kościan; 41. K o m - 
Jan — sołtys gr. Jabłonowa, j panow ski Bolesław  — gr. 
gm. U jście, pow. Chodzież; 17. Szczkow o,. gm. Izbica K u j., 
Jezierny S tan is ław  — gr. Po- j  pow. K o lo : 42. M ü lle r  W lad y- 
powo, gm. i pow. O bo rn ik i; 18. | sław' — gr. Laskowo, gm. Sza- 
K rępu la  Franciśżek — gr. Ro- m ocin, pow. Chodzież; 43. 
sko, pow. C zarnków ; 19. M a r - ! Szczyglew-'ski Jan — gr. O - 
c inkow sk i Józef — gr. O m a- s trów k i, gm. Budzyń, pow. Cho- 
chowo, gm W róblewo, pow. i dzież.

Piotrków i Lub’in 
przed rozpoczęciem produkcji

5 bm. załoga K om b ina tu  B a- 
wełnianego w  P io trko w ie  T ryb . 
zakończyła wszystkie prace, 
zwdązane z uruchom ien iem  w 
50 procentach przędzalni cien- 
koprzędnej i w' 100 procentach 
przędzalni średnioprzędnej, W  
dn iu tym  dokonane zostały o- 
statn ie próby tż.w'. rozruchu 
ciągłego wszystk ich faz cyk lu  
produkcyjnego.

W alka o przedterm inow a u ru 
chomienie F ab ryk i Samochodów 

! C iężarowych trw a  dzień i noc. 
Jej nasilenie wzmaga się z go- 
dżiny na godzinę.

W godzinach popołudniowych 
| dnia 5 bm. zakończono prace, 
związane z buaową i uruchom ię - 

I niem podstacji e lektryczne j za- 
: «¡łającej w  energie ob iek ty  za- 
i k ładów .
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Walki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). — Dowódz

tw o  naczelne K oreańsk ie j A rm ii 
Ludo w e j w  kom unikacie  og ło
szonym 5 listopada stw ierdza, 
że fo rm acje  Koreańskie j A rm ii 
Ludo w e j w  ścisłym  w spółdzia
ła n iu  z oddzia łam i ochotn ików  
ch ińsk ich na wszystkich fro n 
tach kon tynuu ją  zaciekłe w a l
k i z in te rw e n tam i am erykań - 
sko-ang ie lsk im i i lisynm anow - 
cami, zadając im  znaczne s tra ty .

Na fronc ie  cen tra lnym  na pó ł
noc od Hwaczhon oddzia ły a-

Pakt Pokoju leży w interesie 
wszystkich narodów świata

O brady Św iatow ej R ady P o k o ju

cja lne  oddzia ły s trze lców  prze
c iw lo tn iczych  s trą c iły  4 samo
lo ty  n iep rzy jac ie lsk ie .

KP Finlandii kieruje walką o pokój 
i niezawisłość kraju

Przemówienie sekretarza generalnego 
KP Finlandii -  Ville Pessi

(f) H E L S IN K I (PAP). Na IX  j ty k ę -p ra w ic o w y c h  przyw ódców  
Z jeździe K om un is tyczne j P a r t ii ! soc ja l-dem okra tycznych , k tó rzy  
F in la n d ii ,  w yg ło s ił re fe ra t se- stoczyli j i ę  ào ro li agentow im - 
k re ta rz  genera lny V il le  Pessi.

N aw iązując do sy tuac ji
w nę trzne j F in la n d ii. Pessi wska
zał, że w  ciągu osta tn ich la t 
nastąp iło  zaostrzenie się w a lk i 
m iędzy s iłam i re a k c ji i s iłam i 
pokoju. Pessi podkreś lił, że na 
czele s ił postępowych F in la n d ii 
stała i sto i nadal P a rtia  K om u
nistyczna k ie ru jąca  w a lką  o po
k ó j i dem okrację, w a lką  prze-

m erykańsk ie  24 d y w iz ji i  d ru 
g ie j d y w iz ji lisynm anow sk ie j 
wspierane przez lo tn ic tw o , czoł
g i i  a r ty le r ię  pod ję ły  zaciekłe 
a ta k i w  celu p rzerw an ia  l in i i  
obronnej a rm ii ludow ej. W szy
s tk ie  a tak i n iep rzy jac ie la  zo
s ta ły  odparte  z w ie lk im i d lań  I . .  _ ... ....... ...................
s tra tam i. (f) W T E D E N  (P A P ). W  niedzie lę  odbyło się ty lk o  przedpo-

5 listopada a rty le r ia  przec iw - ! łud n io w e posiedzenie I I  sesji Ś w ia to w ej R ady Poko ju , k tó re - 
lo tn icza  a rm ii ludow e j i  spe- m u p rzew odn iczył delegat n iem iecki pro f. F ried rich .

C z ło n k in i B iu ra  Rady, de le
ga tka B ra z y lii B ranca F ia lho  
w yg łos iła  re fe ra t na tem at sto
sunków  k u ltu ra ln y c h  m iędzy 
narodam i.

W  celu zapewnienia poko jo 
w e j w spółp racy m iędzy na roda
m i — ośw iadczyła p. F ia lho  —
I I  Ś w ia tow y Kongres O brońców 
P oko ju  w ysuną ł w ie le  propozy
c ji ,  zm ierzających do rozw o ju  
stosunków  k u ltu ra ln y c h  m iędzy 
poszczególnym i k ra ja m i.

Jednakże napięcie w  stosun
kach m iędzynarodow ych i n ie 
bezpieczeństwo now e j w o jn y
u n ie m o ż liw iły  rea lizac ję  tych L Ludność N iem iec zachodnicn 
p ropozycji. j —  stw ierdza Hoere th Menge —

M ów czyn i p rzytoczyła  następ- i coraz w yra źn ie j zdaje sobie 
św iad- I sPr awe z ka tastro fa lnych  na -

pe ria lizm u  am erykańsko -  an- 
j gielskiego, w ys tępu ją  p rze c iw - ; 
j ko ruchow i poko jow em u i  p o - ' 

p ie ra ją  lik w id a c ję  n iezaw isłości i 
i samodzielności F in la n d ii.

K om un iśc i —  pow iedz ia ł Pessi j  n ie  szereg p rzyk ładów ,

F ia lho, przewodniczący ud z ie lił 
głosu delegatce N iem iec zachod
nich, pani E d ith  Hoere th M en
ge, k tó ra  om aw ia sytuację, jaka  
w y tw o rz y ła  się w  zw iązku z re - 
m ilita ry z a c ją  N iem iec zachod
nich.

W  Niemczech zachodnich —  
stw ierdza m ów czyn i — rząd 
Adenauera p rzy  poparciu  w y 
sokich kom isarzy USA, A n g lii 
i F ra n c ji lik w id u je  podstawowe 
praw a dem okratyczne ludności, 
w prow adza jąc reżim  sam owoli, 
p rzypom ina jący czasy H itle ra .

— p o w in n i kroczyć w  p ie rw - czących o w zm agającym  
szych szeregach b o jo w n ikó w  o j prześladow aniu w  k ra ja ch  
pokój i n iezawisłość F in la n d ii. ! p ita lis tycznych  znanych działa 
Naród nasz pow in ien zacieśnić [ czy ruchu obrońców pokoju.
stosunki ze Zw iązk iem  Radziec
k im . sto jącym  na czele obozu

c iw ko  w o jn ie  i reakc ji. M ówca ; pokoju, k tó rem u przew odzi Sta- 
zdem askował zdradziecką p o li-  1 l in  — chorąży pokoju.

Koplenig przewodniczącym KP Austrii
Zakończenie XV Zjazdu

(f) W IE D E Ń  (PAP) 4 listopada 
odbyło  się uroczyste końcowe 
posiedzenie Z jazdu. P rzem owie 
n ie  w yg łos ił przewodniczący 
K om unistyczne) P a r t ii A u s tr i i— 
Kop len ig .

Do K o m ite tu  Centralnego pa r
t i i  weszli: Kop len ig , Fuefnberg. 
E rns t Fischer, F ranz Honner,

Kom unistyczne i P a r t i i A u s tr ii 
członek K C  PZPR tow . K a z i
m ie rz W itaszew ski z łożył Z jaz  
dow i serdeczne, bra te rsk ie  po
zdrow ienia. K lasa robotnicza 
P o lsk i — s tw ie rd z ił mówca — 
śledzi z na jw iększa sym patią 
w a lkę  waszych mas pracujących 
przeciwko ty m  samym ciem nym

A ltm an n , E lsner, H orn , M arek, i siłom, które- w  przeszłości do-
F ia ła  i  in n i. Przewodniczącym  
p a r t i i został w yb ran y  Kopie 
n ig. a sekretarzem  generalnym  
—  Fuernberg.

Z am yka jąc Z jazd członek KC  
K P  A u s tr ii — H onner s tw ie r
dz ił, że w  toku  obrad om ówio 
ne zostały na jważnie jsze p ro 
b lem y. stojące przed pa rtią : w a l. 
ka  o pokój, o jedność i nieza
w isłość A u s tr ii,  o zjednoczenie 
k lasy robotniczej w  obronie ży 
w o tnych  in teresów  mas pracu
jących. ideologiczne i  organiza
cy jn e  um ocnienie K om un is tycz
nej P a r t ii A u s tr ii.

P rzem ów ien ie  
tow . K . W itaszew skiego 
Podczas obrad X V  Z jazdu

p ro w a dz iły  naród au s triack i do 
ka tas tro fy , a k tó re  dziś na roz
kaz  im p e ria lis tó w  anglo-am ery- 
kańskich  chc ia łyby  pogrążyć go 
raz jeszcze w  o tch łan i w o jny.

W  te j waszej walce —  ośw iad
czył tow . W itaszew ski — k tó ra  
stanow i część ogólnośw ia tow ej 
w a łk i o pokój, nie jesteście o- 
sam otnieni. Razem z w a m i jest 
cały potężny obóz poko ju  i  de 
m o k ra c ji z w ie lk im  Zw iązk iem  
Radzieckim  na czele. Jesteśmy 
głęboko przekonani, że w spó l
nym  w ys iłk ie m  narodów  św iata 
pokrzyżu jem y szaleńcze p lany 
am erykańskich  naśladowców H i
tle ra  i  zapew nim y trw a ły  pokój 
i  szczęście ludów .

Nowa antypolska prowokacja 
rewizjonistów niemieckich

(f) B E R L IN  (PAP). R eakcyjne 
organizacje n iem ieckie , ko rz y 
sta jąc z zachęty i poparcia ame- 
rykańsko -ang ie lsk ich  w ładz oku 
pacy jnych  ro z w ija ją  w  T riz o n ii 
i  w  B e rlin ie  zachodnim  prow o -

za-an typo lsk ie j w Niemczech 
chodnich i  w  B e rlin ie  zachod
nim .

(f) B E R L IN  (PAP). W  mieście 
H am ełń (N iem cy zachodnie) ze
b ra ło  się w  ubiegłą sobotę około 

kacy jną  propagandę re w iz jo n i-  j 250 przyw ódców  wskrzeszonej 
styczną, skierowaną p rz e c iw k o ' n iedawno sk ra jn ie  szow in i- 
Polsce. 5 bm. odbyło się w  B e r- stycznej o rgan izac ji m ilita rn e j 
l in ie  zebranie „o rg an izac ji u - | „Ś tah lbe lm ". 
chodźców poznańskich“ , na k tó - | P retekstem  b y ło  uczczenie 
ry m  zapadła uchwała wszczę- p ierwsze j roczn icy śm ie rc i b 
cia kam p an ii dla odebrania P o l- 1 przyw ódcy S tah lhe lm u, Theodo- 
sce „ziem  nad W isłą i nad W ar- j ra Duesterberga. Zebranie stało
tą “ . Uczestnicy tego p row oka
cyjnego zebranią postanow ili 
zw rócić się do am erykańsko- 
angie lskich w ładz okupacyjnych 
z żądaniem wzmożenia nagonki

pod znakiem  apoteozy prusac- 
tw a i w spółp racy z a m e rykań 
sk im i w ładzam i okupacy jnym i 
na odcinku re m ilita ry z a c ji T r i 
zonii.

USA zamieniły „wolny świat“ 
w związek zawodowy żebraków

Znamienna wypowiedź francuskiego dziennika
Conibat“

W spółpraca w szystk ich  k ra jó w  
dla dobra ludzkości może być 
zapewniona ty lk o  w  w a runkach  
po ko ju  i  wzajem nego zaufania.

Zaw arc ie  P ak tu  P oko ju  m ię 
dzy pięciom a w ie lk im i m ocar
s tw am i s tw orzy łoby  w łaśn ie  ta 
ką  atm osferę wzajem nego zau
fan ia  na ca łym  świecie. •

Zaw arc ie  P a k tu  P oko ju  um o
ż liw iło b y  rozw ó j k u ltu ry  dla 
dobra i szczęścia ludzkości i  po
zw o liłob y  obrócić na cele na u k i 
i ośw ia ty  m ilia rd o w e  sum y w y 
dawane obecnie na zbro jenia .

P roponu jem y —  ośw iadczyła 
Branca F ia lho  —  ażeby Ś w ia to 
wa Rada P oko ju  zw róc iła  się do 
in te lig e n c ji całego św iata, do 
działaczy nauk i, li te ra tu ry  i 
sz tuk i i p rzypom n ia ła  im  ja k  
w ie lk a  odpowiedzialność pono
szą — je ś li chodzi o u ra tow an ie  
c y w iliz a c ji i k u ltu ry , oraz by 
wezwała ich, ażeby dom agali się 
zawarcia P aktu  P oko ju  przez 
pięć w ie lk ich  m ocarstw .

Świai#iwa Rada P oko ju  po
w inna  zorganizować zakro joną 
na szeroką skalę w ym ianę  de
legacji p racow n ików  nauk i, k u l
tu ry  i  sztuki pom iędzy poszcze
gó lnym i k ra ja m i. P ow inno to 
nastąpić w  czasie w a kac ji p rzy
szłego roku. k tó re  będą nosiły  
nazwę „w a k a c ji w  obronie po
k o ju “ .

D a le j Branca F ia lho  zapropo
now ała u tw orzen ie  przy sekre
ta riac ie  Ś w ia tow e j Rady Poko
ju  specja lne j sta łe j k o m is ji dla 
pogłębienia i zacieśnienia sto
sunków  k u ltu ra ln y c h  m iędzy 
narodam i. K om is ja  ta będzie 
w yb ie ra ła  najcenniejsze u tw o ry  
lite ra ck ie  oraz f ilm y  i  u tw ó r»  
muzyczne w  celu ich rozpo
wszechnienia na ca łym  świecie. 
K om is ja  będzie także organizo
wała m iędzynarodowe kon fe ren 
cje przedstaw ic ie li na uk i i sztu
k i, w ym ianę  studentów , p ro fe 
sorów itp .

Po referacie  cz ło nk in i B iu ra  
Ś w ia tow e j Rady Poko ju , pani

się stępstw  p o lity k i Adenauera. N a- 
k a_ | ród n iem ieck i nie chce uczest

niczyć w  nowych a w a n tu rn i
czych planach w ojennych. 
Św iadczy o tym  m. in. rozmach 
prowadzonej n ie lega ln ie  w 
Niemczech zachodnich a k c ji 
zb ieran ia podpisów przeciw ko 
re m ilita ry z a c ji N iem iec i  na 
rzecz P ak tu  P oko ju  m iędzy pię
ciom a w ie lk im i m ocarstw am i.

N auka, k u ltu ra  i  sztuka 
w  służb ie  p oko ju

P ow itana b u rz liw y m i o k la 
skam i p rzedstaw ic ie lka  radzie
cka pro f. G agarina w skazuje 
na doniosłe znaczenie zacieśnie
n ia  w ięzów  k u ltu ra ln y c h  m ię
dzy narodam i. Zadanie obroń
ców poko ju , zadanie wszystk ich 
działaczy k u ltu ry , na u k i J  sztu
k i — stw ierdza m ów czyn i — po
lega na tym , aby uczyn ić wszy
stko w  celu pogłębien ia m ię 
dzynarodow ej w ym ia n y  dóbr 
k u ltu ra ln y c h  i  w y n ik ó w  badań 
naukow ych.

N iecha j nauka, k u ltu ra  i  sztu
ka całe j postępowej ludzkości 
— stw ierdza w  zakończeniu 
p ro f. G agarina — służy w ie l
k ie j spraw ie u trw a le n ia  pokoju 
na ca łym  świecie.

Znany p ra w n ik  francu sk i Joe 
N ordm ann p ię tnu je  postępowa
nie  w ładz am erykańskich, k tó 
re w y toczy ły  proces w yb itne m u 
b o jo w n ik o w i o pokój, cz łonko
w i Ś w ia tow e j Rady P oko ju  
pro f. W illia m o w i Dubois. Jako 
św iadkow ie  w  procesie pro f. 
Dubois zeznają p ła tn i agenci, 
m ordercy, złodzie je i  in n i prze
stępcy. Każdy z n ich za swój 
„w y s iłe k “  o trzym u je  25 do la
rów  dziennie.

W skazując na oburzenie, ja 
k ie  w iadomość o prześladowa
n iu  pro f. Dubois w yw o ła ła  na 
ca łym  świecie, adw okat N o rd 
m ann domaga się w  im ien iu  
obrońców poko ju  n iezłwoczne- 
go zw o ln ien ia  pro f. Dubois i 
um orzenia wsze lk ich przeciw ko 
niem u dochodzeń.

P rzedstaw ic ie l A lge ru  A bd er- 
haman Bouchama, o m ó w ił na

p iętą sytuację, ja ka  is tn ie je  o- 
becnie na B lis k im  Wschodzie.

Spraw ą tą  pow innaby się za
jąć O NZ. N ie jes t naszą w iną  
—  pow iedzia ł Boucham a — że 
nie  poważam y O rgan izac ji N a
rodów  Zjednoczonych. Jakżeż 
można zresztą darzyć szacun
k iem  organizację, k tó ra  odm a
w ia  w ys łuchan ia  nas_ i k tó ra  
osłania swą flagą zbrodnie po
pełn iane w  K o re i i  w  innych  
kra jach?

W  obliczu groźby now e j w o j
ny  — stw ie rdza Boucham a — 
narody B lisk iego  W schodu czyn
nie w ystępu ją  w  obron ie poko
ju . P ostanow iły  one zwołać w  
K a irze  w  styczniu 1952 r. reg io
na lną kon fe renc ję  k ra jó w  B l i 
skiego W schodu w  obron ie po
ko ju .

*
W IE D E Ń  (PAP). W  niedzielę 

po po łu dn iu  odbyło się p ie rw 
sze posiedzenie w y łon ion ych  na 
sesji Ś w ia tow e j Rady P oko ju  
k o m is ji — po lityczn e j i k u ltu 
ra lne j. O brady k o m is ji p o lity 
cznej toczą się w  trzech pod
kom isjach. P ierwsza za jm u je  się 
spraw am i Dalekiego W schodu, 
druga zagadnieniam i eu rope j
sk im i, trzec ia  zaś p rob lem am i 
rozbro jen ia .

W IE D E Ń  (PAP). W  poniedzia
łek  na posiedzeniu porannym  
przew odniczy ł w iceprzew odn i
czący ^ ł iu ra  Ś w ia tow e j Rady 
przedstaw ic ie l A n g lii,  profesor 
John Bernal. Po zagajeniu 
obrad ud z ie lił on głosu delega
to w i P akis tanu Ift ih a ru d in o w i.

N arod y  A z j i  w a lczą  o pokó j 
i  wolność

N arody A z ji,  ja k  i innych  czę
ści św iata, — po d kre ś lił m ów 
ca — nie chcą w o jny . W  s to li
cy P akis tanu K araczi, w  ciągu 
jednego ty lk o  tygodnia apel 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  podp i
sało 10 tys. ludzi. W alka o po
k ó j w  k ra ja ch  ko lo n ia ln ych  i 
zależnych łączy się n ie ro ze rw a l
n ie  z w a lką  o w yzw olen ie  na
rodowe, z w a lką  p rzec iw ko  u c i
skow i im peria lis tycznem u.

Reprezentant G rec ji, p ro f. 
K o kka lis  podkreś lił, że naród 
grecki stanowczo p ro testu je  
p rzec iw ko  rządow ej po lityce  
głodu i w o jny . M im o bestia l
skiego te rro ru  m onarcho -  fa 
szystowskiego, — w  G rec ji 
wzmaga się z każdym  dniem  
ruch protestu p rzec iw ko  w c ią 
ganiu k ra ju  do agresywnych 
planów. M ówca w  zakończeniu 
zapew nił uczestników  sesji, że 
naród greck i n igdy nie będzie 
w a lczy ł p rzeciw ko obozowi po
ko ju , k tó rem u przewodzi w ie lk i 
Zw iązek Radziecki.

C z łonk in i de legacji eg ipskie j 
— Seza N abaraw i, oświadczyła, 
że p row okacy jne  a k ty  A n g li
ków  nie ty lk o  nie odstraszają 
E gipcjan, lecz, wręcz p rzec iw 
nie, p rzyczyn ia ją  się do w zro 
stu ruchu an ty im pe ria lis tyczne -.

i In n i 
w spó ł-

Po naszej s tron ie  jest p raw da  
—  nasze będzie zw yc ięs tw o

Przemówienie prof. Infelda na sesji Światowej Rady Pokoju
(f) W IE D E Ń  (P A P ). W  toku obrad I I  sesji Ś w ia to w e j R a - ! w  Z w iązku  Radzieckim  nad 

dy P okoju  w yg łosił p rzem ów ienie w iceprzew odniczący B iu - ; p ro du kc ją  bom by atom owej

»»
(f) P A R Y Ż  (PAP). D z ienn ik 

m ieszczański „C om bat“  zam ie
szcza a rty k u ł, zaw iera jący — ja k  
podaje dz ienn ik  — „podsum o
w an ie  to ta ln e j s tra teg ii zachodu 
w  ciągu dwóch osta tn ich ia t" . 
„C om bat“  stw ierdza, że po lityka  
D epartam entu Stanu doprow a
dziła  zachód do ka ta s tro fa lne j 
sy tuac ji.

„S y tuac ja  finansow a F ra n c ji 
—  pisze dz ienn ik  — nie da się 
pogodzić z planem  zbrojeń. K ie 
ro w n ic tw o  a tla n tyck ie  czuje 
zb liżan ie  się krachu, tak  ja k  to 
odczuwał A ttlee , którego t ru d 
ności zm usiły  do rozp isania w y 
borów . Zachód trzeszczy w 
sw ych posadach. Europa za 
chodnia zna jdu je  się pod zna

wycofać się z „eu rope jsk ie j u n ii 
p ła tn icze j“ . F ranc ja  tra c i k re 
dyt. W B e lg ii szaleje k ryzys 
gospodarczy i społeczny.

Europa zachodnia jest w y 
czerpana. Rozkład gospodarki 
Europy zachodniej odbywa się 
w  s trasz liw ym  tem pie, zgodnie 
z analizą ekonom istów  m a rk s i
stowskich. S ytuacja  gospodarcza 
Europy zachodniej m ogłaby po
służyć ja ko  żywa ilu s tra c ja  dla 
w yk ładu  ekonom ii po lityczne j 
na U n iw ersytec ie  M oskiew skim . 
P o lityka  zbro jeń doprow adziła  
sprzeczności m iędzy k ra ja m i za
chodn im i do p u n k tu  szczytowe
go. O ceniając s k u tk i p o lity k i 
am erykańsk ie j w  Europie, na
leży dojść do w n iosku , że w

k ie m  in fla c ji.  O rganizacja m a r- : na jlepszym  w ypadku  udało się 
sha llow ska nie  była  w  stanie J Stanom  Zjednoczonym  zam ienić 
rozw iązać problem u surowców, i „w o ln y  św ia t“  zachodni w  zw ią- 
W ie lka  B ry ta n ia  będzie m usiała 1 zek zawodowy żebraków “ .

A a  marginesie

Dowód własnej* głupoty
Oszustwa, wykręty, mydlenie 

oczu, to normalne metody pro
pagandy tzw. „wolnego (od 
prawdy) świata“. Ale londyń
skiej BBC to nie wystarcza. 
Chcąc jak najgodniej wypełnić 
rolę filii „Głosu Am eryki“, re
daktorzy BBC wpadli na znako
m ity pomysł. Po prostu, posta
nowili zaprzeczać faktom, ogło
szonym nawet przez ich własną 
prasę 1 potwierdzonym przez 
ich własnych polityków.

W jednej z audycji, „polemi
zując“ z „Trybuną Ludu“, spea
ker BBC stwierdził, że „Am ery
kanie niczego nie wywożą z Ko- | 
rei południowej“. Że, wprost 
przeciwnie. Amerykanie „poma
gają ludności“, że są jednym  
słowem, altruistami, aniołami i 
czym tylko chcecie.

com jako prezent. To, według 
BBC, nie jest naturalnie „kra
dzieżą“. Według zamerykanizo
wanych redaktorów tej rozgłoś
ni jest to zapewne czyn wysoce 
patriotyczny.

A jak przedstawia się sprawa 
z surowcami? Oddajmy głos ta 
kiemu autorytetowi jak m in i
sterstwo wojny USA, któremu 
zapewne BBC wierzy najzupeł
niej. Oto. przed tygodniem, m i
nisterstwo to ogłosiło oficjalnie, 
że Stany Zjednoczone wywożą 
do siebie całą bieżącą produk
cję wolframu.

A co BBC powie na wiado
mość wielkiego pisma am ery
kańskiego, organu sfer handlo
wych i przemysłowych „Jour
nal of •Commerce“, który bez 
ogródek pisał, że przeciąganie

Bardzo by się zdziwili takim i wojny w Korci ma na celu „u- 
twierdzeniem np. redaktorzy : zyskanie surowców strategicz- 
wielkokapitalistycznego dzień- > nych, znajdujących się tam w
nika amerykańskiego „New  
Y ork Times“, który podał n ie
dawno szczegóły skandalicznej 
afery kradzieży bezcennego ko
bierca ze skór lamparcich, po
chodzącego z muzeum w Seulu. 
Dziennik ten, podobnie zresztą 
jak  cała prasa zachodnia, podał, 
że kradzieży dokonał 
amerykański EK-erme
który przestał go swym rodzi-1

wielkich ilościach“?
Takie są fakty. Ale na fakty  

BBC naturalnie nie zważa. BBC 
dalej swoje.

No cóż, jak nie można udo
wodnić swojej słuszności —• to 
się kłamie. To prawda. Ale przy 
okazji BBC udowadnia coś in- 

słerżant I nego. Mianowicie — swą własną 
Giltner. ■ głupotę.

Z. S.

ra  Ś w ia to w e j Rady Pokoju , 
Leopołd In fe ld .

Na porządku dziennym - na
szego posiedzenia — pow iedzia ł 
m. in. p ro f. In fe ld  — m am y 
dw ie  sprawy, k tó re  są dzis ia j 
spraw am i zasadniczym i. Jedna 
z n ich dotyczy naszej c iąg łe j i 
wzm agającej się w a lk i o pokój, 
druga — spraw y w ym iany  k u l
tu ra ln e j i m iędzynarodow ej. 
Naukowcy, k tó rzy  bron ią poko
ju , b ron ią  n ie  ty lk o  życia swo
ich na jb liższych, lecz jedno
cześnie bron ią  na uk i i czystości 
te j na uk i, czystości, k tó ra  w y ra 
ża się we w spółp racy nauko
w e j uczonych całego św iata. Ci 
uczeni, k tó rzy  podczas ub iegłe j 
w o jn y  oddaw a li chętnie czas 
swój i wiedzę walce p rzec iw 
ko faszyzm owi — w ie rz y li, że 
św ia tło  na u k i i w spółp racy m ię 
dzynarodow ej znowu zaświeci 
po w o jn ie . Jak by ło  jednak w  
rzeczywistości? W ' roku  1945, 
k iddy  Japonia była  ju ż  poko
nana, dw ie  bom by atomowe 
w yb uch ły  nad H iroszim ą i N a
gasaki. Jak ie  w rażenie w y w a rł 
ów  fa k t na uczonych? N iew ie 
lu  odczuło t r iu m f własnego w y 
czynu. Reakcja większości była 
m ieszaniną strachu i  nieczyste
go sum ienia.

Prześladow anie
postępow ych uczonych 

w  U S A
Prof. In fe ld  s tw ie rd z ił na

stępnie, że w  la tach 1945 — 1949, 
od sm utne j s ław y przem ów ie
nia C h u rch illa  w  Fu lton , skon
centrowano coraz bardzie j w y 
s iłk i na zachodzie, zm ierzające 
do w yw o łan ia  h is te r ii w o jenne j. 
Okres, k tó ry  up łyn ą ł od r. 1949 
do dnia dzisiejszego — to dwa 
pam iętne lata. Z jedne j s trony 
m am y n ies łychan ie wzmożony 
nacisk, którego źród łem  jest 
rząd i k lik a  m ilita rn a  w  Sta
nach Z jednoczonych, nacisk, 
Ictóry ja k  fa la rozchodzi się z 
tego źród ła do wszystkich k ra 
jów , opanowanych przez im pe
r ia liz m  am erykański. Nacisk na 
uczonych potęguje się coraz ba r
dziej. Agenci F B I kręcą się 
wśród studentów, w y p y tu ją  o 
poglądy ich profesorów. Z u n i
w ersyte tów  wyrzuca się nie ty l 
ko pro fesorów  kom unistów , lecz 
prześladuje się rów nież tych, 
k tó rzy  sta ją  w  obron ie pokoju. 
84-le tn i starzec, uczony Dubois 
oskarżony jes t o to, że n a k ła -

w y b itn y  uczony polski prof.

n ia ł w spó łobyw ate li do podp i
sania A pe lu  Sztokholm skiego. 
O skarżony jest rów nież św ie t
ny m atem atyk — S tru ik , p ro 
fesor jedne j z najlepszych po
lite c h n ik  w  Am eryce (M IT  w  
Bostonie). 100 pro fesorów  z K a 
l i fo rn i i  wyrzuconych zostało za 
to, że nie chc ie li złożyć tzw. 
„przys ięg i lo ja lno śc i“ .

Fanfaronada i arogancja do
tyczące rozw oju  b ron i w o jen 
ne j — wzrasta ją . Ludzie  ci 
wszystko zapom nieli i nieżego 
się mię nauczyli. Z apom nie li o 
faszyzm ie w  Niemczech i* Ja
pon ii i n ie  uczą się niczego od 
bohaterskich obrońców K o re i

Potężny w zros t
ruchu  obrońców  p oko ju
A le  to jest ty lk o  jedna strona 

obrazu. Okres od r. 1949 do 
dn ia dzisiejszego — to n ies ły 
chany wzrost ruchu obrońców 
poko ju , pierwszego tego ro 
dzaju ruchu w  h is to r ii naszej 
cy w iliz a c ji. Kongres w  P a ry 
żu, Rada P oko ju w  S ztokho l
mie, Kongres w  W arszawie, 
Rada P oko ju  w  B e rlin ie  — to 
w ie lk ie  etapy tego ruchu, k tó 
ry  zataczać musi i zataczać bę
dzie coraz szersze k ręg i Rośnie 
opór p rzeciw ko fa li ag itac ji 
w o jenne j, k tó ra  ma źród ło swe 
w  A m eryce; rośnie on rów nież 
w  samej Am eryce.

Pozostał — m ó w ił da le j pro f. 
In fe ld  — rdzeń naukowców , 
walczących o pokój i o zużyt
kow an ie  p lonów  ich pracy nie 
dla p ro d u kc ji narzędzi m ordu, 
lecz dla dobra wszystkich lu 
dzi na ca łym  świecie. W okół 
tych, k tó rzy  n ie  d a li się uwieść 
naciskow i, szantażow i i p ro 
pagandzie, skup ia ją  się m łode 
s iły , rośnie ruch poko ju  przede 
w szystk im  w  k ra jach  k o lo n ia l
nych, wzmaga się on we F ra n 
c ji, we Włoszech, w  A n g lii, 
Niemczech i Am eryce.

W ydaje  m i się, że zasadni
czym momentem  w  te j c h w ili 
jest w ypow iedź S ta lina  d o ty 
cząca b ron i atom owej. Za
pow iedziane są eksperym en
ty  nowych bom b różnego k a 
lib ru . To słowo „różnego k a 
l ib ru “  ma w yraźną w ym ow ę 
dla fizyka. W skazuje ono na 
to, ja k  da leko posunięte są 
prace, teoretyczne i  techniczne

A le  nie to jest najważniejsze. 
W  w yw iadz ie  swym  Józef S ta lin  
stw ierdza raz jeszcze, że p o w i
nien istnieć zakaz stosowania 
i p rodukow ania  b ron i atom owej 
i że pow inna istn ieć kon tro la  
m iędzynarodowa, czuwająca nad 
w ykonan iem  tego zakazu.

A p e l do uczonych 
całego św ia ta

Z chw ilą  w ybuchu pierwszej 
bom by atom owej dziennikarze 
m ó w ili do znudzenia, że jest to 
na jw iększy wynalazek od czasu 
wynalezienia ognia. N aukow ców  
porównać można do P rom eteu
sza, na którego nie bogowie, 
lecz agresorzy sta ra ją  się na ło 
żyć pęta, p rzykuć ich do pracy 
w o jenne j, pozbawić ich sum ie
nia, nak łon ić  do zdrady nauki, 
do zaprzestania w a lk i o je j 
ogólno ludzki cha rak te r i o po
k ó j św iata. M y  postępow i nau
kow cy w ie rzym y, że uczeni 
św iata p o tra fią  te pęta zerwać. 
Po naszej s tron ie  jest praw da 
tak prosta i oczyw ista, ja k  te 
domy. fa b ry k i, uczelnie i szpi
tale. k tó re  budu jem y na g ru 
zach dawnej W arszawy. D latego 
naszym udzia łem  —  będzie zw y
cięstwo.

M usim y us iln ie  starać się, aby 
naukowcy, artyści, pisarze o 
różnych poglądach społecznych, 
lecz ożyw ien i wspólną wo lą po
ko ju , ze tknę li się ze sobą. Po
w iem y ludziom  św iata, co nau
ka i techn ika  może ju ż  dzisia j 
dać ludzkości. U w o ln ić  ona m o
że człow ieka od b ib lijn e g o  prze
kleństw a, że w  pocie czoła, 
chleb swój zdobywać musi.

N iecha j m i będzie w o lno  na 
zakończenie —  ośw iadczył p ro f. 
In fe ld  — powiedzieć słów parę
0 m oim  w łasnym  k ra ju . K ilk a  
m iesięcy tem ii p rzeżyw a liśm y
1 Kongres N a uk i P o lsk ie j p rzy 
gotowany przez naszych nau
kowców. Są tu ta j z nam i n ie - 
k tó rży  z tych uczonych, k tó rzy  
b y li gośćmi naszego Kongresu 
B y ł z nam i pro f. Jo lio t C u rie  i 
jego małżonka. B y ł członek 
A kadem ii N auk ZSRR — Opa- 
r in , b y li in n i naukow cy ze 
wschodu i zachodu. Na K ongre
sie tym  w ystosow aliśm y apel 
do uczonych św iata, aby w spó l
n ie  z nam i w a lczy li o pokój.

W  im ien iu  uczonych po lskich 
— zakończył wśród d łu g o trw a 
łych  ok lasków  pro f. In fe ld  — 
raz jeszcze apelu ję z te j t ry b u 
ny do uczonych św iata o w spół
udzia ł w  te j szlachetnej walce 
n pokój i  szczęście ludzkości.

go. Dokerzy, ko le ja rze  
rob o tn icy  odm aw ia ją  
pracy z okupantam i, m im o. że 
A n g lic y  grożą im  za to śm iercią.

S łowa p rzeds taw ic ie lk i E g ip tu  
p rzy ję te  zostały d łu g o trw a ły m i 
ow acjam i.

P rzedstaw ic ie lka  E g ip tu  w y 
raz iła  podziękowanie m ilion om  
bo jo w n ików  o pokój na świecie 
za solidarność, ja ką  okazują 
narodow i eg ipskiem u w  jego 
walce narodow o-w yzw oleńczej.

Soldateska angielska „pacy
f ik u je “  spokojne wsie egipskie, 
m asakru je  bezbronnych E g ip 
cjan. Delegatka E g ip tu  zwraca 
się do Ś w ia tow e j Rady P oko ju  
z prośbą, by zażądała na tych 
m iastowego w yco fan ia  w o jsk 
okupacyjnych z . Egiptu.

P isarz n iem ieck i Becher om ó
w ił agresywną p o litykę  S ianów  
Zjednoczonych w  Niemczech 
zachodnich. N iem cy zachodnie— 
pow iedzia ł on -— przekszta ł
cają im p e ria liśc i am erykań 
scy w  arsenał i bazę w o jen 
ną skierow aną przeciw ko 
Z w ią zkow i Radzieckiem u i k ra 
jom  dem okrac ji ludow ej, Becher 
wezw ał do wzm ożenia ruchu  w  
obron ie poko ju  i do zjednocze
nia  N iem iec.

Następnie w ys tą p ił przedsta
w ic ie l Jugos ław ii Pópiwoda, a 
po n im  zabrał głos sekretarz 
genera lny M iędzynarodowego 
K o m ite tu  Łączności O rgan izacji 
W alczących o P okó j —  Rene 
Bovaroux.

H is to ria  uczy nas —  pow ie 
dzia ł przewodniczący C h ińskie
go K o m ite tu  O brońców  Poko ju , 
K uo  M o-żo — że wszelk ie p ró 
by u ja rzm ia n ia  cudzych k ra jó w  
zawsze kończy ły  się fiaskiem . 
Ci, k tó rzy  m arzą o po db ijan iu  
narodów, nie liczą  się ‘z le kc ją  
h is to rii.

N arody C h in  i K o re i z za
dowoleniem  p rz y ję ły  in ic ja ty w ę  
przedstaw icie la  radzieckiego w  
ONZ, M a lika , dotyczącą poko
jowego uregu low an ia k o n f lik tu  
koreańskiego, lecz rząd am ery
kański, k tó ry  zmuszony b y ł w y 
razić zgodę na rokow ania , upor
czyw ie sabotuje te rokow ania  i 
n ie  dopuszcza do porozum ienia 
w  spraw ie roze jm u w  K ore i.

M ów ca s tw ie rdz ił, że jest rze
czą konieczną pokojow e uregu
low an ie  k w e s tii koreańskie j. 
U regu low an ie  ta k ie  u to ru je  d ro
gę do rozw iązania wszystkich 
pozostałych prob lem ów  na Da
le k im  W schodzie 1 na świecie.

S potkan ie  ro b o tn ik ó w  
w iedeńsk ich  z uczestn ikam i 

sesji Ś w ia to w e j Rady 
P o ko ju

W IE D E N  (PAP). W  niedzielę 
wieczorem  w  sali W iedeńskiego 
Z w iązku  M uzyków  odbyło się 
spotkanie p isarzy i poetów, 
p rzyb y łych  na ob rady Ś w ia to 
w e j Rady P oko ju  z ro b o tn ika 
m i W iednia.

W y b itn i postępowi pisarze i 
poeci A leksander Fadie jew , I l ja  
E renburg, M ik o ła j T ichonow , 
Pablo Neruda, Nazim  H ik m e t i 
E m i Siao odczyta li fragm enty  
swych prac, poświęcone walce 
w  obron ie pokoju.

I l ja  E renburg  w yg ło s ił prze
m ów ienie, w  k tó ry m  om ów ił ro 
lę p isarzy w  walce o pokój 
P rzem ów ienie pisarza radziec
k iego by ło  w ie lo k ro tn ie  p rze ry 
wane gorącym i ok laskam i ze 
branveh.

K ra je  d e m o k ra c ji ludow ej 
uroczyście obchodzą 3 4  rocznicę  

W ie lk ieg o  P aźd zie rn ika
(TE LE FO N Y  W ŁA S N E

B U K A R E S Z T U

W ie lk ie  zw yc ięs tw o  
bu łga rsk iego  narodu 
w  D n i P aźdz ie rn ika

T R Y B U N Y  L U D U “  Z  S O FII, P R A G I,
I  B U D A P E S ZTU )

ce R um uńsk ie j socjalistyczne 
współzawodnictwo.

Załog i setek zakładów  . p racy 
w yko na ły  w  ram ach soc ja lis ty 
cznego współzawodnictwa z o- 
k a z ji 7 L istopada plan na 1951 
ro k  i  rozpoczęły p rodukc ję  na 
przyszły rok. T ak np. załogi 
W ielkich fa b ry k  m eta lu rg icz
nych im . 23 S ierpn ia i  im . 
T im p r Noi, (Nowe Czasy) w  B u
kareszcie, „P rog resu !“  w  m. 
B reyła , fab ryka  „Independenca“  
w m. S ib iu  da ją ojczyźnie m a
szyny i  ins ta lac je  już  na poczet

e le k tro w n i-c ie p ło w n i i Przyszłego roku.
W socja listycznym  wspołza-

Minisler Wyszyński 
przybył do Paryża

(f) P A R Y Ż  (PAP). Dnia 5 bm. 
p rzyb y ł do Paryża szef delega
c ji radz ieck ie j na V I sesję 
Zgrom adzenia Ogólnego ONZ 
m in is te r spraw zagranicznych 
ZSRR — A. W yszyński.

Na Dw orcu W schodnim  w ita li 
m in is tra  W yszyńskiego członko
w ie  ambasady, radz ieck ie j we 
F ra n c ji z ambasadorem P aw ło
wem  na czele oraz szefowie 
de legacji USRR i BSRR ja k  
rów nież p rz y b y li • wcześniej do 
Paryża członkow ie de legacji 
ZSRR. Obecni b y li rów nież 
przedstaw icie le  ambasady cze
chosłowackie j z ambasadorem 
na czele oraz przedstaw icie le 
francuskiego MSZ.

W ie lk ie  d n i przeżywa naród 
bu łgarsk i przed św iętem  34 
rocznicy W ie lk ie j S ocja listycz
nej R ew o luc ji Październ ikow ej.

Po całej ziem i bu łga rsk ie j, po 
wszystkich m iastach i  w ioskach 
niesie się radosna wieść: za
kończono budowę i m ontaż je d 
nego z na jw iększych przedsię
b io rs tw  B u łg a rii — chemicznego 
kom b inatu  im . S talina , a także 
w ie lk ie j
im . W y łko  Czerwenkowa.

W ie lk im , .zw ycięstw em  —  za
kończeniem potężnych budów 
socja lizm u czcimy najw iękkze 
św ięto postępowej ludzkości — 
W ie lk i Październik,

7.000 ton nawozów rocznie, 
k tó re  produkować będzie ko m 
binat, Zabezpieczą wzrost u ro 
dzaju k u ltu r  ro ln iczych średnio 
o 30 procent.

To wspaniałe gospodarcze i 
po lityczne zwycięstwo stało się 
m ożliw e przede w szystk im  dzię
k i serdecznej p rzy jaźn i b u łg a r- 
sko-radzieck ie j i bezinteresow
nej pomocy, k tó rą  ZSRR okazał 
nam  przysyła jąc maszyny, opra
cow ując p lany i p ro je k ty , w y 
syła jąc do B u łg a rii dz ies ią tk i 
wspan ia łych radzieckich in ży 
n ie rów  i specja listów .

Z ch w ilą  uruchom ien ia e lek
tro w n i-c ie p ło w n i im . W y łko  
Czerwenkowa, przem ysł w  na
szym k ra ju  o trzym a energie 
e lektryczną, k tó ra  rów na jest 
p raw ie  po łow ie energ ii e lekŁ 
tryezne j, produkow ane j w  B u ł
g a rii w  1939 roku.

Niech w idz i cały św iat, czego 
m y dokonujem y, m y, ludzie po
ko jow e j socja listycznej pracy, 
narody obozu poko ju  i  demo
k ra c ji. I  niech nasza radość, z le
w a jąc się z szumem w ie lk ich  
budów  kom unizm u ZSRR i licz
nych budów  w’ k ra jach  demo 
k ra c ji ludow ej, dem onstru je  w 
przeddzień 34 roczn icy W ie lk ie 
go Października, wolę narodu 
bułgarskiego — wolę życia w  
poko ju  i  gotowość obrony tego 
życia.

S zta fe ty  p rz y ja ź n i 
w  C zechosłowacji

Cały k ra j,  wszystk ie m iasta i 
wsie p rzygo tow u ją  się z entuz
jazm em  do uczczenia 34 roczn i
cy W ie lk ie j S ocja listycznej Re
w o lu c ji Październikowej.

We wszystkich dziedzinach 
przem ysłu, w  kopa ln iach h u 
tach i  fab rykach  robo tn icy  
p rzys tąp ili do w spółzaw odni
ctw a na cześć W ie lk iego Paź
dz ie rn ika  i po d ję li liczne zobo
w iązania p rodukcyjne .

W dn iu  7 Listopada w  Pradze 
odbędzie się uroczyste otw arc ie  
w ys taw y pt. „Ze Zw iązkiem  
Radzieckim  po wieczne czasy“ . 
Na w ystaw ie  umieszczony zo
stanie p ro je k t w ie lk iego  posągu 
Generalissimusa S ta lina . Po
sąg ten ma stanąć w  Pradze.

W  dn iu  św ięta 34 rocznicy 
W ie lk ie j S ocja lis tycznej Rewo
lu c ji P aździe rn ikow e j przez 
Czechosłowację do g ran icy  ze 
Z w iązk iem  Radzieckim , pobie
gną sztafety p rzy jaźn i. Sztafe
ty  te zabiorą ze w szystkich 
m iast i wsi lis ty  od ludności 
Czechosłowacji do Zw iązku Ra
dzieckiego oraz w ykaz zobow ią
zań ku czci W ie lk ie j R ew o luc ji 
Październikowej.

N atchn ien ie
mas p racu jących  R u m u n ii

Z w ie lk im  entuzjazm em  roz 
w ija  się w  Ludow e i Republi

w odn ic tw ie  ku  czci rocznicy 
j R ew o luc ji w ie lu  p rzodow ników  
pracy i stachanowców w yprze
dziło  czas. w ykonu jąc  w  ciasu 

i ro ku  zadania trzech i  czterech 
| la t planu.
j Pod przew odn:ctw em  p a rtii,
I w  oparciu o p rzy jaźń  i n iena ru 
szalny sojusz ze Zw iązkiem  Ra
dzieckim . w  oparciu o bra te rską 
troskę najw iększego p rzy jac ie 
la narodu rum uńskiego, w ie l
kiego Stalina, naród rum u ńsk i 
idzie naprzód po drodze, k tó ra  
wskazała W ie lka  Socjalistyczna 
Rewolucja  Październikowa, po 
drodze w a lk i o pokoi i socja
lizm .

Ź ró d ło  s iły  
lu d u  w ęgiersk iego 

w  w alce  o pokó j i  soc ja lizm
W śród pracujących W ęgier

sk ie j R e p u b lik i Ludow e j roz
w in ą ł się potężny ruch  w spó ł
zaw odnictw a ku czci 34 roczn i
cy W ie lk ie j R ew o luc ji Paździer
n ikow e j.

N ie ma na W ęgrzech an i je d 
nej fa b ry k i, an i jednego przed
s iębiorstwa, k tórego pracu jący 
n ie  w ys ła lib y  do towarzysza 
Rakosiego lis tów , donoszących
0 podjętych zobowiązaniach.

R obotn icy rozm a itych  fa b ry k
zobow iązali się przedterm inow o 
w ype łn ić  plan. zw iększając o- 
szczędność m ateria łu , um acnia
jąc  dyscyp linę  pracy.

N ie pozostali w  ty le  rów nież 
bohaterow ie w a lk i o węgiel. 
G órn icy  i  wszyscy p racow nicy 
dz iew ią te j kopa ln i La taba ny ja  
zobow iązali się do 20 g rudn ia  
z likw id ow a ć  zaległości, w yp e ł
n ić  plan, a do końca roku  p lan 
przekroczyć ' i dąć państw u do
datkow o 9.500 ton węgla. Na 
w ezwanie ich odpow iedzie li 
gó rn icy w szystk ich  kopa lń  na 
Węgrzech.

ż  a przyk ładem  robo tn ików  
przem ysłow ych idą ch łop i p ra 
cu jący i rob o tn icy  ro ln i, Na 
wsiach rozw inę ło  się w ie lk ie , 
pełne zapału w spółzawodnictwo. 
W spółzaw odn ictw o zapoczątko
w a ł lis t  w ys łany  9 październ i
ka do M athiasa Rakosiego przez 
chłopów  Szeka i M urony, k tó 
rzy  dla uczczenia w ie lk ie j ro 
cznicy 7 Listopada zobow iązali 
się przedterm inow o w ykonać
1 przekroczyć zobowiązania w 
dziedzinach gospodarki ro lne j.

Zakończenie  budow y 
e le k tro w n i w odne j 

im . Len in a  w  A lb a n ii
T IR A N A  (PAP). — P rem ier 

rządu A lb ań sk ie j R e pu b lik i L u 
dowej — E nver Hodża o trzym a ł 
zw ycięski m eldunek o zakoń
czeniu budow y na jw iększe j w 
A lb a n ii e le k tro w n i w odnej im . 
Lenina. B udow niczow ie e lek
tro w n i donoszą, że godnie w y 
kona li zobowiązania podjęte dla 
uczczenia 34 rocznicy W ie lk ie j 
•Socjalistycznej R ew o luc ji Paź
dz ie rn ikow e j oraz 10 rocznicy 
założenia A lbańsk ie j P a r t ii P ra 
cy.

Odsłonięcie posagu Stalina 
w Tiranie

Przyjazd delegacji 
polskiej na sesję 0VZ
(f) P A R Y Ż  (PAP). Dnia 5 bm. 

p rzyby ła  do Paryża delegacja 
polska na V I sesję Zgrom adze
nia  Ogólnego ONZ z w icem i
n is trem  Stefanem  W ie rb ło w - 
sk im  na czele. Delegację po w i
ta ł na lo tn isku  charge d 'a ffa i
res RP w  Paryżu, P rzem ysław  
O grodzińsk i oraz urzędnicy 
Ambasady po lskie j.

Slrajk dokerów 
w \ouym  Jorku 
i Bostonie Irua

(f) NO W Y JO R K (PAP). — 
W  N ow ym  Jo rku  i Bostonie 
trw a  nada l s tra jk  rob o tn ików  
portow ych.

Z pomocą m a te ria lną  s tra j
ku jącym  robo tn ikom  po rtow ym  
przyszły  różne organizacje, ja k  
Z jednoczony Robotniczy K o m ite t 
A k c ji,  reprezentu jący liczne no
w o jo rsk ie  zw iązk i zawodowe, 
A m erykańska P a rtia  R obotn i
cza i  inne. '

Na w iecu z udzia łem  2.500 
przedstaw ic ie li s tra jku ją cych  
rob o tn ików  postanowiono je d 
nom yśln ie  nie wracać do p ra 
cy dopóty, dopóki nie zostanie 
podpisana nowa Umowa z przed 
siębiorcam i, czyniąca zadość 
postu la tom  robo tn ików .

(f). T IR A N A  (PAP). W S tolicy. 
A lb an ii odbyło się uroczyste 
odsłonięcie posągu S ta lina  Na 
wiec, k tó ry  odbył się z okazji 
odsłonięcia posągu, przyby ło  
50 tysięcy m ieszkańców T irany , 
niosąc p o rtre ty  S ta lina  i trans
parenty z napisam i w yraża jący- 
m y m iłość i przyw iązan ie  a l
bańskich mąs pracujących do 
w ie lk iego przy jac ie la  i obrońcy 
narodu albańskiego — Stalina.

Na w iecu obecni b y li człon
kow ie K C  A lbańsk ie j P a rtii 
Pracy, członkow ie rządu z p re 
m ierem  Hodżą na czele, człon

kow ie  P rezyd ium  Zgrom adze
nia Ludowego, poseł ZSRR w  
A lb a n ii Czuwachin, przedsta
w icie le  dyp lom atyczni k ra jó w  
dem okrac ji ludow ej oraz dele
gacje p a r ti i kom unistycznych i  
robotniczych, przybyłe  na u ro 
czystość 10-iecia A lb ań sk ie j 
P a rtii Pracy.

Po odegraniu hym nu narodo
wego A lbańsk ie j R e pu b lik i L u 
dowej i ZSRR, p rem ier Hodża 
dokonał wśród bu rz liw ych  o- 
k lasków  zgromadzonych uro
czystego odsłonięcia posągu.

Wojny y k ió te  oni p rz e g ry w a ją
Poprzez ubolewania re a kcy j

nych p o lity k ó w  i pism  b r y ty j
skich nad rozw ojem  sy tua c ji w 
Ira n ie  i Egipcie przedzierają się 
n iem n ie j bolesne* ję k i. z powodu 
klęsk ponoszonych przez im pe
r ia lis tó w  vi w o jn ie  ko lon ia lne j 
przeciw  narodow i M a la jów  
..Okazuje się — stw ierdza z go
ryczą konserw atyw ny „O bser
v e r"  — że sytuacja na Mala-

m arione tkow e przechodzą po 
prostu na stronę a rm ii ludow ej, 
pa rysk i „M onde“  w korespon
dencji swego specjalnego w y - 

j słann ika przyznaje: „F ra n c j i  
i b rak  sprzymierzeńców w  V ie t-  
\ namie. Gdy  m ótuim y: Ho Szi- 
| m in  to komunizm  —  mieszkań• 
i r V V ie tnamu odpowiadają: Ho 
j Szi-m in to m ój brat z ruchu 
i oporu, to m ój ojciec z pracy na

jach jest  o wie le  gorsza, niż rok  j polach ryżow ych Czy chcecie 
temu, ja k k o lw ie k  o f ic ja ln ie  za- j mnie zmobilizować, abym w a l-  
pewniano nas, że na jda le j do i czyi przeciwko memu bra tu  ł 
końca bieżącego roku kom uni-  ¡ o jcu?“ .
ści będą pokonani“ . A  labdurzy- I W  korespondencji „M onde“
stow ski „P eople“  w tó ru je : 
„s t ra ty  partyzantów m ala jsk ich  
są znacznie mniejsze od strat 
b ry ty js k ic h “ .

„W  ciągu 5 la t  — żali się 
wspomniane pism o — karmiono  
nas ba jkam i o komunistycz
nych agitatorach; w  ciągu 5 lat 
walczyliśmy rzekomo przeciwko  
bandzie czerwonych rebelian-

nie b rak uszczypliw ych uwag 
na tem at „am erykańsk ich  so
ju szn ikó w “ , k tó rzy  n a jw yra źn ie j 
us iłu ją  zająć miejsce F rancu 
zów w  okupowanej części V ie t-  
namu. No cóż? Panow ie z „M o n - 
de“ _ m og liby  na jw yże j pocie
szyć się faktem , że w  K o re i 
A m erykanów  rów nież nie om i
ja ją  d o tk liw e  ciosy. A le  pocie- 

tów. Obecnie musim y sobie  -dać  i  cha to oczyw iście w ą tp liw a , 
sprawę, że większa część M ała- I “ Y V nv.\ <t0J e P o r y w a m y "  
jó w  zamieszkana jest przez tego  ! a*  za ty tu łow any jest cy to - 
rodzaju „czerwonych rebeliom- \ w any w yżej a r ty k u ł londynsk ie -
tów "  i z l ikw idowan ie  tej prze
ważającej części  ludności prze
kracza nasze możl iwości“ .

Jak się okazuje, bolesne do
świadczenia p o tra fią  wykrzesać 
p rzeb łysk i zdrowego rozsądku 
rów nież u francusk ich  im p e ria 
lis tów . Rozgoryczony w idać fa k 
tem, że organizowane przez 
Francuzów w  V ie tnam ie  wojska

go „People". P rzegryw a ją  ko lo - 
nizatorscy agresorzy, .bo — ja k  
to sami muszą prźyznać —-
„b ra k  im  sprzym ierzeńców“ , bo 
przeciw ko n im  są narody, bo nie 
•mogą oprzeć się potężnym  ude
rzeniom  o lb rzym ie j s iły . k tó rą  
stanow i rosnący z dn ia na dzień 
ruch narodowo - wyzwoleńczy 
w ie lk ie j a rm ii m iiio n ó w  uciś
n ionych. (s)
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O siewach i  o rkach  jes iennych
Przed k ilk o m a  dn ia m i w  ca

ły m  k ra ju  nastąp iła  wreszcie 
długo oczekiwana zm iana po
gody: spadły deszcze.

Deszcze nie  ty lk o  p o p ra w iły  
w a ru n k i w ege tac ji ju ż  posia
nych ozim in, ale s tw o rzy ły  
m ożliw ości dla prowadzenia 
dalszych prac po iowych, zaha
m ow anych uprzednio w sku tek 
n iesp rzy ja jących  w a ru n kó w  
atm osferycznych. Nadchodzące 
m e ld u n k i m ów ią  o tym , że w  
ca łym  k ra ju  chłop i, k tó rzy  do
tychczas nie  m og li zakończyć je 
siennych siewów i p rzeprow a
dzać orek w y ru s z y li w  pole.

C h łop i sie ją n ie  ty lk o  w  ■wo
jew ództw ach zachodnich lub  
Północno -  zachodnich, k tó re  
odznaczają się dłuższą i łagod
niejszą jesier.ią, ale, op ierając 
się na swym  doświadczeniu 
rów n ież w  w ojew ództw ach cen
tra ln y c h  i po łudn iow ych . Tak 
np. donoszą o przeprowadzan iu 
przez ro ln ik ó w  zasiewów zbóż 
ozim ych, szczególnie pszenicy w  
w o jew ództw ach : rzeszowskim , j
lu be lsk im  i  innych.

| Ze względu na spóźniony te
goroczny siew, p rzy  przeprow a
dzanych obecnie zasiewach zbóż 
ozimych,“ trzeba w  w ie lu  w y 
padkach brać stanow iska po 
okopowych, ponieważ nię ma 
już czasu na przygotow anie in 
nych stanow isk. W  norm alnych 
w arunkach  k lim atycznych  za
łożenia tak ie  n ie  są w ł aściwc, 
ale obecnie w  zw iązku ze spóź
nioną porą pożądane.

Niezależnie od dokonyw a
nych obecnie zasiewów, jest 
rzeczą n iezw yk le  ważną, aby na 
całym, obszarze przeznaczonym 
pod zasiewy ja re  dokonać głę
bok ie j o rk i zim ow ej. Pozw oli to 
wiosną 1952 r. ła tw ie j i szybciei 
nrzeprowadzić zasiewy w io - 

! senne.
Zarów no w  gospodarstwach 

in dyw idua lnych , spółdzielczych 
ja k  i w  państwowych należy 
dążyć rów nież do w yw iezien ia  
w  pole i p rzyoran ia zapasu o- 
born ika . Również w  ciągu zim y 
oborn ik  w in ien  bj>ć w  dalszym 
ciągu system atycznie w yw ożo
ny w pole i pryzm owany. Jeżeli

| należycie w yko rzys tam y obecny 
okres dla w ykonan ia  tych  wszy
s tk ich  prac —  zm niejszy to n ie 
w ą tp liw ie  sk u tk i n iesp rzy ja ją 
cych w a run ków  k lim atycznych .

D latego przed ca łym  naszym 
ro ln ic tw em , przed w szys tk im i 
gospodarstwam i, przed Państw o
wą Służba Rolną, przed agrono
mami; PO M -ów  i ad m in is tra c ją  
PG R-ów stoi zadanie m aksym a l
nej m o b iliza c ji w szystk ich  środ
ków  i sił, w yzyskanie wszyst- 
k ’ ch m ożliwości i rezerw, aby 
obecny' okres należycie w y k o 
rzystać. Szczególny nacisk na le 
ży położyć na pełne w yko rzys ta 
nie! pa rku  trąktorow o-m aszyno- 
wego. Wszędzie gdzie is tn ie ją  
ku  tem u m ożliwości, tra k to ry  
w in n y  pracować n'a 2 zm iany.

I Rady Narodowe, instancje  i 
| organizacje p a rty jn e  we współ 
pracy z ZSD-em i ZSCh p o w in 
ny bezustannie m obilizow ać 
wieś i kon tro low ać prace apa
ra tu  gospodarczego, k tó ry  p o w i
nien u ruchom ić wszelkie rezer- 

| w y dla akc ji siewu i przepro
wadzenia orek zim owych.

Z w o ływ a ć  o d p ra w y  i ,,nastaw iać“  
—  to  n ie  znaczy jeszcze k ie ro w a ć
—  Nasza narada, towarzysze 

n ie  jest pierwszą. M ów im y  dużo
0 konieczności zaktyw izow ania  
pracy K om ite tów  G m innych
1 organ izac ji p a rty jn ych  w  tere
nie, w y ty k a m y  im  błędy, pisze
m y  sprawozdania, ale nie posu
w a m y spraw y naprzód. W tej 
w ie lk ie j a k c ji po lityczno-gospo
darczej, ja ką  p row adz im y obec
n ie  na teren ie w si —  nie po tra 
f i l iś m y 1 jeszcze w łaśc iw ie  oży
w ić  pracy p a rty jn e j w  terenie 
—- pow iedzia ł na naradzie a k ty 
w u  pow ia towego w  Łom ży tow  
J  urczyk, in s tru k to r  K om ite tu  
P ow iatowego PZPR.

Tem atem  na rady była  spra
w a zm ob ilizow ania  organ izacji 
p a rty jn e j w  Łom żyńskiem  do 
czynnego udzia łu  w  a k c ji uś
w iadam ia jące j w  zw iązku ze 
skupem zboża, kon tra k tac ją  
trzody  ch lew nej, -w p ia tam i po
da tku  gruntow ego i u regu low a
n iem  pozostałych finansow ych 
zobowiązań w si wobec państwa.

W ypow iedź tow. 'Jurczyka nie 
by ła  odosobniona. W czasie dys
k u s ji u jaw n iono  w ie le  błędów 
i b raków  w  pracy K om ite tu  
Pow iatowego, a także szereg 
fa k tó w  niew łaściwego, często 
karygodnego postępowania n ie 
k tó rych  „a k ty w is tó w “ . P rzyk ła d  
R yczyw ół skiego, nieetatowego 
in s tru k to ra  KP. k tó rv  w  teren ie 
zam iast w ykonać polecenie pa r
ty jn e  i zorganizować pre lek
c je  na grom adach, uda ł sie do 
sekretarza K om ite tu  Gminnego 
w  Puchałach i u p ił się w raz z 
k i lk u  in n y m i członkam i m ie j
scowego a k tyw u  —  nie jest n ie 
ste ty  odosobniony.

W ódka jest bron ią , k tó rą  m a
sowo posługuje się w róg na te
ren ie  Łomży. F a k ty  celowego 
rozp ija n ia  ak tyw u , dyskre dy to 
w a n ia  sekre tarzy K om ite tów  
G m innych i podważania tą d ro 
gą au to ry te tu  o rgan izacji p a r
ty jn y c h  p rzyb ra ły  tu  n iepoko
jące rozm iary.

—  Czy w  stosunku do Ryczy- 
w o isk iego i innych  aktyw is tów , 
k tó rych  napiętnowano na na 
radzie, zostały w yc iągn ię te  ja 
kieś konsekwencje? — pytam y 
tow . Iw an iu ka , sekretarza K o 
m ite tu  Pow iatowego.

Uslyszeliśm y n iew iarygodną 
odpowiedź:

— N ie w yc iągnę liśm y żad
nych konsekw encji w  stosunku' 
do tych towarzyszy, bo nie ma 
ich  k im  zastą*pić. B rak nam lu 
dzi, nowych kad r nie ma — u- 
S iłu je tłum aczyć tow . Iw a n iu k .

Ten „a rg um e n t“  jest podw ó j-

; n ie  fa łszyw y i. szkod liw y. Żad
nym  argum entem  nie da się bo
w iem  usp raw ied liw ić  bezkar
ności w  stosunku do ludz i p la 
m iących swym  zachowaniem 
dobre im ię członka p a rtii.  N a
w et argum entem  o rzekom ym  
„b ra k u  .kad r“ . A  że jest to is
to tn ie  rzekom y ty lk o  b ra k  — 
nie trudn o  udowodnić.

*
— W czasie poprzednie j ak 

c ji skupu — in fo rm u je  nas tow  
Jarym ow icz, pe łnom ocn ik na 
pow  Łomża — ch łop i b iedniacy
1 średniacy w  w ie lu  wypadkach 
czynnie w spó łp racow ali z apa - 
la te m  skupu, dem askowali k u 
łaków  i  m ob ilizo w a li swoje g ro
m ady do przedterm inow ego w y 
konan ia planu. W ypłynę ło  w te 
dy w ie lu  ludzi, k tó rzy  o fia rną  
pracą rea lizow a li postawione 
przed wsią zadania, dowodząc 
swą postawą, że lin ia  p a r t i i jest 
im  bliska. B y ła  to okazja do 
wzm ocnienia organ izacji p a r ty j
nej w  teren ie zapewnienia 
znacznego dop ływ u  nowych 
w artośc iow ych kad r. N iestety 
okazji te j nie w ykorzystano.

Dokładne sprawozdanie z 
przebiegu a k c ji w  poszczegól
nych grom adach w raz z im ien 
nym  wykazem  w yróżn ia jących 
się swoim  postępowaniem  chło
pów. przesiane zostało wówczas 
do K om ite tu  Pow iatowego. D a l
szy los tych dokum entów  jest 
dobrze znany: leżą one zupeł
nie nie w yko rzystane w  szafaęh 
K om ite tu  Pow iatowego.

❖
Na zebranie a k ty w u  p a r ty j

nego w  gm in ie  K o ła k i p rzyb y 
ło ty lk o  9 członków. G m ina 

■Kołaki jest jedną z większych, 
jednak organizacja p a rty jn a  l i 
czy tu  zaledwie 14 członków  i
2 kandydatów . Połowa z nich 
nie w yw iąza ła  się jeszcze ze 
swych obow iązków  wobec pań
stwa.

— Towarzyszu W yszyński, 
dlaczego nie dostarczyliście 
państwu zboża?

— ’U  m nie ze zbożem latoś 
bardzo kiepsko — tłum aczy 
chyba 75 -le tn i staruszek

— Jak to, czy macie zbyt du 
ży w ym iar?

— Nie, żeby za duży to nie. 
jeszcze m i sporo zostanie, ale 
w idz ic ie  tak  się jakoś zeszło, 
nie zdążyłem w ym łócić , a po 
praw dzie to nie w iedzia łem , że 
trzeba dostarczyć w  term in ie . 
N ik t tu  u nas nie b y ł z pow ia tu  
a zebrania pa rty jnego  to ju ż  od 
k ilk u  m iesięcy nie było.

Nikt. n e pom yśla ł o tym . że

by .zorganizować dla W yszyń
skiego p.omoc w  młócce.

„N ik t  do grom ady nie zaglą
dał, zebrania pa rty jnego  od k i l 
ku  m iesięcy nie b y ło “  — to 
podkreśla li wszyscy towarzysze 
w  gromadzie.

*
Taka sytuacja  panu je n ie  t y l 

ko w  gm in ie  K o łak i. K o m ite t 
P ow ia tow y w  Łom ży nie k ie ru 
je terenem. W iele organ izacji 
p a rty jn y c h  pozostaw ionych jest 

. samym sobie. W alka z w rogą ro 
botą i propagandą upraw ianą 
przez k u ła kó w  ogranicza się w 
większości w ypadków  do „n a 
staw ień“ na naradach w  K o m i
tecie P ow ia tow ym .

— N ie było  u nas w ys iłku , 
by K o m ite ty  G m inne a k tyw izo 
wać — s tw ie rd z ił na naradzie 
pow ia towego a k ty w u  tow . P ia n 
ko in s tru k to r  KP.‘ S tarano się 
zasilać organizacje aktyw em  z 
zewnątrz, a nie szukano kad r 
na m iejscu.

Doskonale ilu s tru je  te słowa 
np. praca na teren ie Zam browa, 
gdzie is tn ie ją  dwa duże przed
sięb iorstw a budow lane, posiada
jące dobre organizacje p a r ty j
ne, składające się z p ro le ta ria c 
kiego elementu. K P  w  Łom ży 
nie zainteresował się w  ogóle 
pracą tych  organ izacji, an i m oż
liw ośc iam i w yko rzystan ia  ich 
a k tyw u  dla uspraw nien ia  p ra 
cy gm inne j o rgan izacji. Sekre
tarze o rg a n z a c ji p a rty jn y c h  z 
obu przedsięb iorstw  nie są na
wet zapraszani na odpraw y do 
K om ite tu  Gminnego.

*
W powiecie łom żyńskim  u- 

dzia ł o rgan izacji p a r ty jn e j w 
a k c ji w ykonyw an ia  zobowiązań 
wsi jes t ca łkow ic ie  n iezadowa
la jący. Uderza z je j s t r o n y  brak 
opera tyw ności i masowej akcj: 
uśw iadam ia jące j. Na sytuac ji 
te j zaciążyły n ie w ą tp liw ie  d łu 
go trw a łe  zaniedbania w  pracy 
p a rty jn e j w  powiecie. A le  prze
cież w łaśnie obecną akcję  trze 
ba w yko rzystać dla lik w id a c ji 
tych zaniedbań Skończyć ze 
zgn itym  libe ra lizm em  w  stosun
ku do tak zw. „a k ty w is tó w " — 
p ija k ó w  i n ierobów  Skończyć 
z teorią, że są oni „n ie  do za
stąp ien ia“ . K ad r w teren ie pow 
łom żyńskiego nie brak Trzeba 
ty lk o  umieć te k a d ry  wyciągać 
A do tego n :ezbędnym jest, bv 
K P  pow iązał się z terenem z 
K om ite tam i G m inn ym i i o rga
n izacjam i grom adzkim i.

Same odoraw y w  K P  tego 
problem u n c rozwiążą.

Z B IG N IE W  OSTEN

BRATERSTWO BRONI I ID E I
Ludow e W ojsko Polskie zw ią - i

zane jes t z A rm ią  Radziecką 
n ie rozerw a lnym  bra te rstw em  
bron i, skrzep ionym  w spóln ie 
przelaną k rw ią  w  walce z na
jazdem h itle ro w sk im . O w iew a i 
wzm acnia to bra te rs tw o w spól
na obu a rm iom  idea obrony po
ko ju , socjalistycznego budow 
n ic tw a  i ochrony pracy poko jo 
w e j naszych narodów  przed za
kusam i grabieżców i  podpala - 
czy im peria lis tycznych .

Słuszną i usp raw ied liw ioną  
dumą p rze jm u je  każdego oby
w ate la  P o lsk i Ludow e j, każ
dego naszego żołnierza i o fice
ra fakt. że dz ięk i pomocy Z w ią z 
ku Radzieckiego i  towarzysza 
S ta lina  dane było  Ludow em u 
W ojsku Polskiem u walczyć u 
boku A rm ii R adzieckie j o w yz
wolenie O jczyzny z ja rzm a  n a j
straszliwszej w  dziejąc]}, na
rodu okupac ji h itle ro w s k ie j, że 
w  w iekopom nych b itw ach  A r -  I 
m ii Radzieckie j z faszyzmem na ! 
szlaku od Len ino do Łaby  b ra - j 
ło udzia ł Ludow e W ojsko P o l- i 
skie, o k ryw a ją c  nasze sztanda
ry  nieznaną w  h is to r ii oręża po l
skiego chwalą.

*
W  j-oku 1943 nad daleką Oką 

w  obozie sie leckim  polscy tu 
łacze w ygnan i przez na jazd h i
t le ro w sk i z O jczyzny, a przy - 
garn jęci życz liw ie  przez Z w ią 
zek Radziecki, w k ła d a ją  m un
du r polskiego żołnierza.

Prośba Z w iązku  ' P a trio tów  
P olskich do Józefa S ta lina  o 
zgodę i pomoc w  fo rm ow an iu  
po lsk ie j d y w iz ji do w a lk i z na
jeźdźcą h itle ro w s k im  u boku 
A rm ii Czerwonej znalazła peł
ną aprobatę. Na rozkaz Sta
lina  D y w iz ja  Kościuszkowska 
dostaje b roń,1 transport, zao
patrzenie i • wyposażenie nie - 
zbędne dla sform ow an ia  nowo
czesnego wojska. N ikczem na i 
haniebna zdrada Andersa oto
czonego re a kcy jn ym i o fice ra 
m i starej sanacyjnej a rm ii,

k tó rzy  w y p ro w a d z ili s form o -
wane do w a lk i z h itle ryzm em  
polskie d yw iz je  na tu łaczkę do 
Ira n u  — nie podryw a zaufania 
Z w iązku  Radzieckiego do mas 
polskiego uchodźstwa w  ZSRR.

Rząd radzieck i w ie. że ro b o t
n icy, ch łop i i  in te ligenc ja  poi - 
ska nie m ają  n ic  wspólnego z 
rea kcy jn ym , w yśw iech tanym , 
zbankru tow anym  i  zaprzedanym  
im p e ria lizm o w i o fice rstw em  sa
nacy jnym , że pa trioc i polscy 
pragną w a lk i z najeźdźcą w  
szczerym i w ie rn ym  b ra te rs tw ie  
z A rm ią  Radzjecką.

Uchodźstwo polskie w  Z w ią z 
ku  R adzieckim  głęboko w strząs
nęła i oburzy ła  n ikczem na zdra
da Andersa i jego k lik i.  P rag
nęło ono w a lk i zb ro jne j z oku 
pantem  h itle ro w sk im , k tó ry  ka 
to w a ł n ie ludzko w  k ra ju  m i 
lio n y  w spółrodaków . K ilk u  - 
le tn i pobyt w  Związ'ku Radziec
k im , udzia ł w  bu dow n ic tw ie  so
c ja lis tycznym . w p ły w  lu dz i ra 
dzieckich i p a r ti i bo lszew ików, 
dokonał g łębokich pozytyw nych 
przem ian w  ^świadomości i  po
staw ie społecznej szerokich mas 
uchodźstwa.

R um ieniec w s tydu  i  gn iewu 
b a rw ił tw a rz  niejednego u - 
chodźcy-PoIaka, k ie dy  m ów io 
no o zdradzie A ndersa i  jego 
k l ik i.  Rodziło się w  p a trio 
tycznych masach uchodźstwa 
pragn ien ie  w a lk i zb ro jne j, tę 
sknota do b ron i, do ludowego 
wojska, k tó re  stanie w ie rn ie  u 
boku A rm ii R adzieckie j w  w a l
ce o w ie lką , w spólną sprawę 
wolności.

Pod przewodem  Z w iązku  
P a tr io tó w  Polskich , w  k tó  - 
ry m  decydującą, kie row nicza 
ro lę  od g ryw a li n a jw ie rn ie js i 
synowie lu du  polskiego, kom u
niści polscy — uchodźstwo po l
skie zdecydowało u jąć  sprawę 
W ojska Polskiego, honoru po l
skiego żołnierza ow ianego sła
wą Kościuszki, Dąbrowskiego, 
T raugu tta , K ilińsk ieg o , Bema,

M-20 ..Warszawa“

W dn iu  34 rocznicy Wie lkiego Października rozpocznie  się se
ry jn y ,  taśmowy montaż samochodów M-20 .,Warszawa“  o p a r 
tych. na l icencj i znanych samochodów radzieckich m a rk i  ,.Po- 
bieda“ . Na zdjęciu: monter H e n ry k  Wysocki  umieszcza na ca ł
kow ic ie zm ontowanym  i w y p rób ow a nym  samochodzie M-20  
„W arszaw a“ , napis  —  „W arszaw a“ . F o to  C A F  — B a ra n o w s k i

Gen. dyw. P. Jaroszewicz

Jarosława Dąbrowskiego, we 
własne, ludow e rece.

P ierwszą Kościuszkowską D y 
w iz ję  w ychow u ją , szkolą, po l
scy kom un iśc i w yp rób ow a n i w  
walce z sanacją i  faszyzmem, 
oraz na jle ps i radzieccy o fice ro 
w ie  w y ro ś li w  s ta linow sk ie j 
szkole zwycięskiego dowodzę - 
nia — w ychow an i i w yp rób o 
wani przez pa rtie  bolszew icką 
i w ładzę radziecką. D z ięk i pa
tr io tyczne j pracy kom unistów  
polskich um acn ia ją  się w  
świadomości kościuszkowców 
podstawy ludowego p a tr io ty 
zmu i in te rnac jona lizm u , p ra w 
dziw e j m iłości O jczyzny .. szcze
re j wdzięczności wobec Z w iązku  
Radzieckiego i S ta lina , od k tó 
rych o trzym a li najlepszą na 
świecie, niezawodną broń, Jed
nocześnie kościuszkowcy pała ją  
głęboką nienaw iścią do faszyz
mu, h itle row skiego, zd ra jców  sa
nacyjnych, w sze lk ie j re a k c ji i 
w yzysku.

W  b itw ie  pod Len ino  b ra te r
stwo b ro n i i idei żołn ierza po l
skiego z A rm ią  Radziecką zda
je  pierwszy, b o jo w y  egzamin, 
Cem entuje, je  wspóln ie  przelana 
krew . Na h is to rycznym  szla
ku  bo jo w ym  od Len ino  przez 
Polskę aż do rozgrom u fa - 
szyzmu w  jego ba nd yck im  le
gow isku. b ra te rs tw o  b ro n i i  ide i 
W ojska Polskiego i  A rm ii Ra
dzieckie j h a rtu je  się ja k  stal.

W  uc iąż liw ych  marszach, w  
bojach, na b iw aku , w  p rzy ja  - 
c ie lsk ich  gawędach o potędze 
Z w iązku  R.adzi,eckiego i o ro  -  
dzącej się Ludow e j Polsce za- 
dzierzgają się m iędzy radziec
k im i i  p o lsk im i żo łn ie rzam i ty 
siączne n ic i szczerej żo łn ie r - 
skie j p rzy jaźn i i  ideowego b ra 
terstwa.

D um ny b y ł każdy lu do w y  żo ł
n ierz po lsk i z tego zaszczytne
go b ra te rs tw a. D um ny słusz
nie, że razem z A rm ią  Radziec
ką b ił się w  je dn ym  okopie, 
że s ta ra ł się je j dorównać, że 
na ró w n i z n ią  dostawał n a j-  
zaszczytniejsze pochw ały bo jo 
we geniusza zwycięstwa, S talina.

*

W  okupow anej, zbryzganej 
k rw ią  na jlepszych je j synów 
— Polsce, serca i oczy mas lu 
du polskiego w b re w  podszeptom

i te rro ro w i reakcy jnych  ban- [ 
dy tó w  spod znaku „rządu  lo n 
dyńskiego“ , zw raca ły się ku  bo
ha te rsk ie j, legendarnej A rm ii ! 
Radzieckie j, k tó ra  kruszy ła  h i
tle row ską  maszynę wojenną. Od i 
M oskw y. S ta ling radu , od Le 
n ing radu  i  K urska , oczekiwał 
lud  po lsk i w yzw olen ia  na ro 
dowego i społecznego. O ddzia- j 

| ły  partyzanckie  G w a rd ii i A r 
m ii Ludow ej czerpały pomoc 
i otuchę w  A rm ii Radzieckiej.'-! 
Partyzanci radzieccy w a lczy li 
w  szeregach G w a rd ii i  A rm ii 

i Ludow ej. O ddzia ły  radziec - 
! k ich  pa rtyzan tów  w spóln ie g ro
m iły  okunanta w  k ró j u. Boha- 

j terscy radzieccy ludzie  przeka - 
| zyw a li nam swe doświadczenia,
| uczyli bezkom prom isowej w a l

k i z faszyzmem, reakcją  i  w y 
zyskiem.

W kraczającą do P o lsk i A rm ię  ! 
.Radziecką p o w ita ły  szerokie 
rzesze robo tn ików , chłopów i 
in te lig e n c ji p racującej, jako 
w yzw o lic ie lkę . jako b ra tn ia  a r
mię. Z je j wkroczeniem  masy 
iudow e w iąza ły  swe nadzieje na 
p ra w d z iw ą  niepodległość, w y -  i 
Zwolenie społeczne z w iekow e
go w yzysku kap ita lis tycz.no- 
obszarniczego. M an ifes t L ip co 
w y  PK W N , re fo rm a  rolna, b ra 
te rsk i stosunek radzieckich 
żo łn ie rzy do lu d u  polskiego, po
moc umęczonej i  g łodnej lu d -  , 
ności, zak łada ły  n iew zruszone ; 
fundam enty  m iłośc i do A rm ii 
Radzieckie j, Z w iązku  Radziec
kiego i  S ta lina , tw o rz y ły  g ru n t 
d la  b ra te rs tw a b ro n i w  walce 
o ostateczne rozgrom ienie fa 
szyzmu.

P iękne i  drogie sercu każde
go Polaka są h is to ryczne c h w i
le  na rodzin  po lsko-radzieckiego 
b ra te rs tw a  b ron i. Ze słuszną 
dum ą poznaje szlachetne k a r ty  

| jego dz ie jów  nasza m łodzież i 
dzieci. S ław nych bohaterów  
te j na jw span ia lsze j w  dzie
jach narodu epoki, ja k  gene
ra ł Św ierczew ski, por. K a lin o w 
ski. A n ie la  K rzyw o ń  i w ie lu  in 
nych s taw iam y w  rzędzie na i-  i 
droższych nam  bohate rów  w a lk  | 
w yzw oleńczych. S łusznie może j 
być dum ny nasz naród ze swych 
generałów, k tó rzy , w y ro ś li w  
w ie lk ie j S ta linow sk ie j szkole j 
zwyciężania.

*

A genci Im pe ria lis tyczn i oraz
sza jk i szpiegow sko-dyw ersyjne 
w  k ra ju  i na em ig rac ji s ta ra ły  1

sie podważyć i  osłabić po lsko - 
raazieck ie  bra te rs tw o b ro n i 1 
idei up a tru jąc  w  n im  słusznie 
opokę i ręko jm ię  s iły  W ojska 
Ludowego i trw a łośc i us tro ju .

K łam stw em  i oszczerstwem, 
m ordem  i te rro rem , dyw ers ją  
i  p row okac ją  us iłow a ły  bandy 
agentów im peria lis tycznych  roz
luźn ić  i osłabić serdeczną w ięź 
łączącą żołnierza ludowego P o l
sk i z żołnierzem  radzieckim . Ze 
szczególną p e rfid ią  próbow a ł 
bezskutecznie naruszyć nasze 
b ra te rs tw o  b ron i nacjona lis ta  
i dw u licow iec  Spychalski i zro
śnięta z n im  s r.nacy jno -dw ó j- 
karska banda szpiegowska dzia
ła jąca w  W ojsku Polskim . C zu j
ność pfafitii i w ładzy ludo 
w e j, osobista troska i opieka
Prezydenta Bolesława B ie ru ta  
donrów adziły  do rozb icia i  
w yko rzen ien ia  w  w o jsku  z d ra j
ców i agentów im p e ria lis tycz 
nych.

W  n ie rozerw a lne j w ięz i z
A rm ią  Radziecką. Ludow e W o j
sko Polskie w ie rn ie  stoi na
straży niepodległości naszej O j
czyzny. W n ierozerw a lne j w ięz i 
z A rm ią  Radziacką w raz  z
w szys tk im i lu d o w ym i s ilam i 
zb ro jn ym i W ojsko Polskie w ie r
n ie  strzeże św iatowego pokoju, 
przed zakusam i im p e ria lis tycz 
nych podżegaczy w o jennych , 
w skrzes ic ie li ne oh itle ro w sk ie - 
go W ehrm achtu. W  ręce n a j
lepszych synów k lasy  ro b o tn i
czej, pracującego ch łopstw a i  
in te lig e n c ji p racu jące j, k tó rzy  
stanow ią dziś korpus o fice rsk i 
Ludowego W ojska, jjow ie rzy ła  
pa rtia  i w ładza ludow a sprawę 
dalszego pogłębian ia i  ro z w ija 
n ia  po lsko - radzieckiego b ra 
te rs tw a bron i.

Pod dowództwem  syna rob o t
n icze j W arszawy, dum y i ch lu 
by naszego narodu, sławnego 
pogrom cy hord  h itle ro w sk ich , 
uta lentowanego ucznia W ie lk ie 
go S ta lina  — M arsza łka K o n 
stantego Rokossowskiego, Ludo
we W ojsko nasze pomnaża swe 
s iły  bojowe i polityczne.

W  34 rocznicę W ie lk ie j Socja
lis tyczne j R e w o luc ji P aździe rn i
kow e j ca ły  nasz N aród i W o j
sko zam anifestu ją  swą n ie 
złom ną w ierność b ra te rs tw u  
b ro n i i  ide i ze sławną n iezw y
ciężoną A rm ią  Radziecką, straż
niczką .św iatowego pokoju, n a j
s iln ie jszą a rm ią  św ia ta  — po
strachem  ho rd  im p e ria lis tycz 
nych.

Za k ie row n icą „W arszaw y“
Dojeżdżam y do g ra n icy  m ia 

sta za Żeraniem . Z b liża ją c  się 
do p u n k tu  kon tro lnego , w id z i
m y z daleka m ilic ja n ta  da ją 
cego znaki „S tó j“ .

— A , to now y wóz z FSO na 
próbie. Proszę bardzo, jedźcie 
da le j —  po ubliżen iu się wozu, 
m ilic ja n t rozpoznał samochód 
osobowy po lsk ie j p ro d u k c ji — 
„W arszaw ę“ .

Nowo w yp rod ukow an y  wóz od
byw a generalną próbę jazdy. 
K ie rp n e k  trasy  specja ln ie  do
brany, tak, aby poddać now y 
wóz wszechstronnej • próbie. 
P ie rw szy odcinek trasy, to sie
dem k ilo m e tró w  prosto, szosą 
w  k ie ru n k u  Tarchom ina.

Nagle p rzy  szybkości około 
50 km  na godzinę, s ta jem y p ra 
w ie  na m ie jscu. P oderw any z 
ty lnego  siedzenia wozu, ude
rzam  g łow ą w  plecy tow . 
Szczerbakowa.

To pierwsza firóba ham ulców  
—  in fo rm u je  z uśm iechem tow. 
Szczerbakow. —  Teraz jazda te 
renowa.

Zaczyna się droga pełna n ie 
spodzianek. Raz w padam y w  
dużą w yrw ę , raz znów pn iem y

się pod górę lu b  „ to p im y “  w  
piachu.

Po p rze jechan iu  taką  po lną 
drogę przez wsie: T archom in  i 
N ow y D w ór skręcam y na p ra 
wo. Następuje próba ostrego 
ham owania. Poza nam i na od
c in ku  10 m e tró w  kam ien is te j j 
drogi, ko ła  samochodu zosta- | 
w iły  dw ie  rów ne lin ie .

Z a trzym u je m y się. M o to r m u - j 
si odpocząć po trudach  te reno- \ 
w e j jazdy. P rzy  o tw ie ra n iu  m a
sk i i  spraw dzaniu wozu pomaga 
towarzyszący w  p ierw sze j jeź- 
dzie Z M P -ow iec  W iesław  S ta- 
je rw a ld . Ten 20 -le tn i chłopiec 
dopiero od m iesiąca jest w  FSO, 
a ju ż  p racu je  p rzy  m ontażu no
w ych  po lsk ich  wozów. M arzenia 
jego spe łn iły  się. N iedawno 
skończył specja lny ku rs  d la  m e
chan ików  i  n ied ługo zostanie j 
pe łnow artośc iow ym  fachów - i 
cem. Jako przewodniczący ko ła  j 
ZM P  chce sprawdzić fu n k c jo - j 
nowanie m ontowanego przez 
m łodzieżow ców wozu. Tym cza
sem n ieste ty  jako  pasażer, bo 
tow . Szczerbakow nie odda m a
szyny w  niedoświadczone ręce.

Tow. Szczerbakow dośw iad
czony spec samochodowy, m a

ją cy  ju ż  23 la ta  p ra k ty k i zawo
dowej, udzie la fachow ych in fo r 
m a c ji o now ym  po lsk im  samo
chodzie osobowym.

—  Nasza „W arszaw a“  —  to  
bardzo m ocny wóz. Doskonale 
chodzi naw e t po piachach j  w e r
tepach. A  p rzy  tym , w  sw o je j 
k lasie  —  oszczędna. Zużyw a ona 
około 13 i  pó ł l i t r a  benzyny na 
100 k ilo m e tró w , podczas gdy 
na p rzyk ład  „C h e v ro le t“  p a li 
oko ło 18 litró w .

A  co na jw ażnie jsze zaczyna
m y p rodukc ję  samochodów oso
bowych w  k ra ju  — kończy z 
dum ą tow . Szczerbakow.

Zaczynam y osta tn ie  p ró by  
wozu. A  w ięc tzw . „ ła m a n ie “ , 
t j.  ostre sk rę ty  raz w  lew o raz 
w  praw o, później znowu ha
m ow anie i  pow ró t do bazy. 
T u ta j tow . Szczerbakow prze
kazu je  wóz w  ręce tow . Koeche- 
ra, m istrza  od „zab iegów  ko 
sm etycznych“ . Późnie j osta tn i 
przegląd i  wóz gotów.

S ery jną  p ro du kc ję  now ych 
wozów osobowych typ u  „M -20  
W arszawa“ , k tó re  stanow ią du
mę polskiego przem ysłu rozpo
czynam y od dziś.

C. Z. S Z Y M A Ń S K I

W s p ó ł p r a c a  i p o m o c  
j a k i e j  n i e  z n a ł y  d z i e j e

Na samym początku p lanu , 
M arsha lla , k ie dy  jeszcze b ru 
kow a prasa bu rżuazyjna siała [ 
ilu z je  na tem at „pom ocy“  am e- j 
ry k a ń s k ie i — organ m in is te r- j 
stwa hand lu USA. „F ore ign  I 
Commerce W eekly“  pisat jasno j 
i  w yraźn ie :

„...Europejski odbiorca teraz  I 
rozumie, że pomoc dla Europy  j 
•—  to nie dobroczynny pro-  j 
gram “ .

T ygodn ik  w ie lk iego  k a p ita - j 
łu  am erykan kiego napisał ■ 
ty lk o  po łowę p ra w d y ; „pom oc1 
m arsha llow ska rzeczyw iście m e' 
b y ła  dobroczynnym  progra 
m em  — dla „podopiecznych“ . 
N atom iast d la  W a ll S treet b y - j 
la  to istna żyła z ło ta . W e j 
w spó łp racy bow iem  gospodąr- | 
czej USA z in n y m i k ra - j 
ja m i kap ita lis tyczn ym i zagra- | 
ły  . z całą ostrością w szys tk ie j 
w ilcze praw a im peria lis tyczne j i 
dżung li: p raw o w yzysk iw an ia  i 
słabszego; praw o w yko rzys ta 
nia  gospodarczego nacisku dla 
duszenia suwerenności k ra ju , 
o trzym ującego „pom oc“ ; p ra 
w o ham ow ania rozw o ju  k ra 
jó w  zależnych, tak  aby na zaw
sze stanow ić m og ły dogodne 
tereny eksploatacji.

Te m etody „w sp ó łp ra cy “ 
nieodłączne są od systemu im - j 
peria fistycznego w  ogóle. A  do I 
p e rfe k c ji ucisk, w yzysk  i szan- | 
fazowanie słabszych k ra jó w  S 
-— doprow adziła  W al! Street. J 
' Socja lizm  ,— i ty lk o  socja
liz m  —  w prow adzi) na arenę 
m iędzynarodow ą ca łkow ic ie  no
w y  ty p  stosunków. Po pow sta
n iu  w  w y n ik u  radzieckiego 
zwycięstwa nad faszyzmem sze
regu państw  nowego typu , o- 
swobodzonych z im p e ria lis 
tycznych  ka jdan  — św ia t m ógł 
Poznać ja k  k sz ta łtu ją  się na
p raw dę b ra tn ie  stosunki m ię
dzy k ra ja m i, bez względu na 
ich w ie lkość i  silę, bez względu

Stanisław Brndzki

na istn ie jącą przewagę jedne
go partnera  nad drugim .

T ak ie  stosunki nowego typu 
łączą dziś narody stanowiące 
jedną trzecią  część ludzkości, 
skupione w  potężnym  obozie 
dem okrac ji i socja lizm u w  o- 
parc iu  o n iezwyciężony Z w ią 
zek Radziecki. T ak ie  stosunki 
nowego typu  zapoczątkowane 
zostały m iędzy ZSRR a Polską 
od pierwsze j c h w ili po w yzw o
le n iu  naszego k ra ju .

Przyjaciela
poznać w ciężkich chwilach

W ym iana gospodarcza po lsko- 
radziecka p rzyb ie ra ła  różne 
fo rm y w  ciągu ub ieg łych sied
m iu  la t. F orm y te zm ien ia ły  się 
w  zależności od naszych po
trzeb. Na początku, w  t ru d 
nych pierwszych lą ia c ji powo
jennych, ZSRR pośpieszył nam 
na tychm iast z doraźną pomocą 
w  dostaw ie na jb a rdz ie j n ie 
zbędnych tow arów . Od p ie rw 
szej um ow y z 20.X.1944 r. po
przez pierwsze la ta  P lanu 
T rzy le tn iego  o trzym yw a liśm y  
zboże, niezbędne dla konsum - 
c ji i  zasiewów, o trzym yw a liś 
m y węgie l i m aszyny konieczne 
dla uruchom ien ia  is tn ie jących  
fa b ry k , o trzym yw a liśm y  surow 
ce, bez k tó rych  n iem ożliw e b y -  
ioby puszczenie w  ruch  nasze
go przem ysłu.

Szybkie zagospodarowanie 
Z iem  Zachodnich, lik w id a c ja  
odłogów, zabezpieczenie zaopa
trzen ia  k lasy  robotn icze j w  t r u 
dnym  p ierw szym  okresie nie 
by łoby  w  ogóle m ożliw e  bez 
pomocy radz ieck ie j — pomocy 
udzie lanej przez k ra j,  k tó ry  sam 
poniósł s trasz liw e ' szkody w  
w y n ik u  w o jn y  i  rzuca ł w szyst
k ie  s iły  na odbudowe zniszczeń 
dokonanych przez wroga.

W  m ia rę  postępów naszej od
budow y i prze jścia do budow y 
nowych ob iektów , zakres w y 
m iany  po lsko -radz ieck ie j zm ie
n i ł się. Coraz w iększą ro lę  od
g ryw a ją  dostawy dóbr in w es ty 
cy jnych  i  niezbędnych dla na
szego przem ysłu surowców, w  
coraz szerszym stopniu ko rz y 
stam y z dokum entac ji i pom o
cy technicznej Z w iązku  Radzie
ckiego.

W ie lk iego  znaczenia nabiera 
d la  nas s ta ły  i  pew ny ryne k  ra 
dz ieck i — odbiorca naszych 
nadw yżek eksportow ych.

W  tym  okresie z całą jasno
ścią w ys tępu je  cha rak te r tych  
nowych stosunków, k ie dy  s il
niejsze państw o stara się pomóc 
słabszemu w  ja k  na jwszech
s tronn ie jszym  r  o z w  i . n  i  ę- 
c i u  s i ł  w y t w ó r c z y c h ,  
a w ięc w  ug run to w an iu  samo
dzielności gospodarczej. Czegoś 
takiego nie  zna ją i  n ie  mogą 
znać k ra je  kap ita lis tyczne . Cze
goś tak iego nie  znała i  n ie  m o
gła znać Polska przedw ojenna.

K ie d y  rz ą d z ili k a p ita liś c i
W  la tach p rzedw ojennych 

zaledw ie 0,4 procent naszego 
eksportu  szło do ZSRR i  zaled
w ie  1,5 procent naszego im p o r
tu  pochodziło stam tąd. W  na
szych obrotach hand low ych  
pierwsze m ie jsce za jm ow a ły  
N iem cy, a za n im i A ng lia . W  
tych  samych la tach  im p o rt 
środków  w ytw órczośc i —  jeże li 
naw et w liczyć  tu  całą pozycję 
„m aszyny“ , k tó ra  przecież za
w ie ra ła  rów nież i  apara ty ra 
diowe czy fo tograficzne , m aszy
ny do szycia i  do p isania itd . — 
w yn o s ił zaledw ie ok. 10 procent, 
p rzy  czym  stale spadał (z 11,6 
procent w  1928 r. do 9.4 procent 
w  1937 rA. W  tych  samych la 

tach — na k ró tk o  przed h it le 
row ską in w az ją  — w y w o z iliś 
m y do T rzecie j Rzeszy s tra teg i
czne tow a ry , ja k  cynk, żelazo, 
w  zam ian za sprzęt e lek tro tech 
n iczny czy też p ro d u k ty  che
miczne, k tó re  m og libyśm y w y 
rab iać na m iejscu.

Taka s tru k tu ra  hand lu  za-- 
granicznego, organicznie zw ią 
zana z obszarniczo -  bu rżua zy j- 
ną w ładzą by ła  bardzo na rękę 
im p e ria lis to m  i ich lo ka jo m  w  
Polsce. D aw ało im  to  bow iem  
n ie ja ko  gw arancje , że Polska 
n ie  wydobędzie się ze swej sła
bości, że będzie zawsze zdana 
na łaskę i  n ie łaskę po tężn ie j
szych od n ie j p rzem ysłow ych 
k ra jó w  E uropy  Zachodniej.

T ak samo ja k  handel zagra
n iczny P o lsk i w  la tach przed
w o jennych  —  w yg ląda handel 
zagran iczny k ra jó w  k a p ita li
stycznych dziś. Wszędzie i  zaw
sze stosunki w zajem ne tych  
k ra jó w  są fu n k c ją  wzajem nego 
uk ład u  sił, p rzy czym  s iln ie jszy 
pa rtn e r n ie  dostarcza dóbr in 
w estycy jnych , ham uje  rozw ój 
s ił w y tw ó rczych  i  stara się 
słabszego pa rtn e ra  uzależnić od 
siebie.

F unda m en t naszej s iły
Zupe łn ie  inaczej uksz ta łtow a

ła  się w ym iana  polsko -  radziec
ka po w o jn ie . P odstaw ow ym  je j 
elementem, jeże li chodzi o nasz 
im p o rt —  są dobra in w e s tycy j
ne oraz surowce ńiezbędne dla 
naszego przem ysłu. U m ow y in 
w estycy jne  z ZSRR da ją nam 
kom ple tne urządzenia d la  po
nad 40 k luczow ych zakładów  
spośród budowanych obecnie w  
ram ach Sześciolatki —  nie  m ó
w iąc ju ż  o wszystk ich innych 
ob iektach p lanu sześcioletniego, 
k tó re  w  ta k im  czy in nym  stop
n iu  korzysta ją  z radzieck ich  do
staw.

D zięk i tym  um ow om  rozbu
dow u jem y z  ro k u  na ro k  bazę

naszej niepodległości i s iły. No
wa Huta, „Kościuszko“ , . „Czę
stochowa“  — oto nazwy sym bo
lizu jące dostawy radzieckie  dla 
naszej czarnej m e ta lu rg ii, pod
stawy s iły  P o lsk i Ludow ej.

Dychów, Jaworzno, M iecho
wi ice, Zabrze — to ty lk o  parę 
w ybranych  ob iektów  energety
cznych, pow sta jących dzięki po
mocy radz ieck ie j —  obiektów', 
k tó re  pozwolą nam  w  1955 r. 
produkować b lisko  20 m il ia r 
dów k ilow a to  .- godzin energ ii 
rocznie, czy li sześć razy ty le , ile 
przed w ojną. Nasz m łody prze
m ysł m oto ryzacy jny  — Żerań i 
L u b lin  — pow sta je  dzięki do
stawom  i  dokum entac ji radziec
k ie j, podobnie ja k  nowe kom 
b in a ty  w łókienn icze, podobnie 
ja k  rozbudow u je  się przem ysł 
tra k to ró w  i maszyn ro ln iczych , 
budow y maszyn i chem ii, po
dobnie ja k  ro z w ija  się m echa
nizacja kop a ln ic tw a  i  budów  - 
n ic tw a.

Przodu jąca  techn ika
O grom ną pomoc dla naszej 

socj a lis tyczne j in d u s tr ia liz a c j i 
s tanow ią radzieck ie  pa ten ty  i 
licencje . K ie d y  państwa k a p i
ta lis tyczne udz ie la ją  lic e n c ji — 
czynią to  na w a run kach  l ic h 
w ia rsk ich . Poza op ła ta m i — 
jednorazow ym i i s ta łym i —  l i 
cencje te z re g u ły  są niepełne, 
n ie  obe jm u ją  bow iem  całego 
kom pleksu p ro d u k c ji i  w  ten 
'sposób uza leżnia ją kupującego 
licenc ję  od sta łych dostaw z 
zewnątrz. L icenc je  tak ie  z re 
gu ły  rów n ież dotyczą urządzeń 
przestarzałych, k tó re  w  k ra ju  
sprzedającym  są ju ż  w y c o fy w a 
ne i  zam ienione na bardzie j 
nowoczesne i  ba rdz ie j w yd a jn e  

-m aszyny. W  sum ie w ięc udzie
lan ie  lic e n c ji w  św iecie k a p i
ta lis tyczn ym  sta je  się dodatko
w ym  sposobem uzależnienia od 
siebie i  w yciągan ia  haraczu z 
k ra jó w  słabszych ekonom icznie.

Zupe łn ie  inaczej k sz ta łtu ją  
się rów n ież i  w  te j dziedzinie 
stosunki po lsko -  radzieckie. Z 
ZSRR o trzym u jem y liczne l i 
cencje i  pa ten ty  ca łkow ic ie  bez

p ła tn ie . O trzym u jem y je  wT sta
nie pe łnym , pozw a la jącym  na 
u ruchom ien ie  całego kom pleksu 
p ro d u kc ji. O trzym u jem y na jn o 
wocześniejsze w zory  p rzodu ją 
cej te c h n ik i radz ieck ie j — wzo
ry  ta k ic h  samych maszyn i 
urządzeń, ja k ie  tć raz ins ta lo 
wane są w  radz ieck ich  zakła- 
dhch.

W  ten sposób licenc je  te nie 
ty lk o  wzbogacają nasz k ra j da
jąc nam  możność bezpłatnego 
korzystan ia  z na jb a rdz ie j postę
powe j  te c h n ik i; w  ten sposób 
rów nież nasi in żyn ie row ie  i 
techn icy  n ie  muszą spędzać ca
łych  la t  i  m iesięcy nad ko n 
s tru k c ją  maszyn ju ż  stosowa
nych gdzie indz ie j. W  ten spo
sób nasi in żyn ie row ie  i tech
n icy  mogą całą swą energię 
skupić na rozw iązan iu  tych  p ro 
b lem ów  , k o n s tru kcy jn ych , k tó re  
m usim y rozw iązać we w łasnym  
zakresie.

K re d y ty  rozbudow y 
a „p o ż y c z k i“  n ie w o ln ic tw a

O grom ne dostawy dóbr in w e 
s tycy jnych  oraz bezpłatne pa
ten ty  i  licencje  -— to  jeszcze 
n ie  wszystko. N ies łychan ie w a 
żne są dla nas k re d y ty  in w e 
stycy jne. Państwa k a p ita lis ty 
czne bardzo rzadko udzie la ją  
pożyczek inw estycy jnych . A  na
w e t k ie d y  to  czynią — pod na
zwą tą  k ry je  się ca łkow ic ie  in 
na treść.

Państwa m arsha llow sk ie  o- 
trzym a ly , ja k  w iadom o, ok.. 5,7 
m ilia rd a  do la rów  „pożyczek“ 
od USA —  w  czym drobny u ła 
m ek s tan ow iły  o fic ja ln e  dobra 
inw estycy jne . A le  na rozkaz 
S tanów  Z jednoczonych i  w  in 
teresie agresorów z W a ll S treet 
państwa te wydać m us ia ły  b l i 
sko 14 m ilia rd ó w  do la rów  —- 
czy li dwa i  pół raza w ięcej, n iz 
w yn ios ła  „pom oc“  —  na zbro
jen ia . W  w y n ik u  m arsh a llow - 
sk ich  k re d y tó w  n ie  pow sta ia  — 
poza p ro du kc ją  b ro n i —  an i 
jedna nowa fa b ry k a  czy ko p a l
n ia. N a tom iast w ie i fa b ry k , k o 

pa lń  i  h u t zostało z likw i< tew a-1
nych, by zrob ić m iejsce ę&a a- ! 
m erykańsk ich  tow arów . ^

Do tego dochodzą jeszcze j 
p rzy  k red y ta ch  k a p ita lis tycz - j 
nych n ies łychan ie ciężkie w a - j 
ru n k i ekonomiczne i po lityczne, 
k tó re  ca łkow ic ie  u za le ż n ia ją ! 
d łużn ika  — od w ie rz y c ie la -lic h - ; 
w iarza.

Zupe łn ie  różne są k re d y ty , 
k tó re  m y o trzym u jem y od 
Z w iązku  Radzieckiego. U rno- | 
wa po lsko-radziecka ze stycz- 
n ia  1948 r. p rze w id u je  dostawę | 
sprzętu przem ysłowego d!a 1 
P o lsk i na sumę 1 m ilia rd a  800 
m ilio n ó w  ru b li.  Dodatkowy 
k re d y t w  wysokości 400 m ił io -  i 
nów  ru b li o trzym a liśm y  w  j 
k w ie tn iu  1950 r. K re d y ty  te. 
m ające bardzo n isk ie  opro
centowanie rozłożone śą na 
w ie le  la t. Ich  płatność p rz y 
pada dopiero w tedy, k ie d y  do
b ra  inw estycy jne , dostarczo- ; 
ne przez ZSRR —  zaczną p ro 
dukować.

T ak ich  w a run ków , an i tak ich  ; 
fo rm  k re d y tu  n ie  znają i nie 
mogą znać państwa k a p ita li-  j 
styczne. T ragiczna h is to ria  
po lskich pożyczek okresu m ię 
dzywojennego dostarcza aż i 
nadto w ie le  p rzyk ład ów  w y 
zysku przez obcych im p e r ia li
stów. Z sum, k tó re  w p ły w a ły  i 
w  Polsce do kieszeni n ie licz - ’ 
nych k a p ita lis tó w  —  naród n ic  j 
nie m ia ł. A le  naród m usia ł je  j 
spłacać, w raz z lic h w ia rs k im i | 
procentam i, w raz z różnego 
rodza ju , ka ra m i za n ie te rm in o 
we ra ty  itp . Ła tw o  sobie w y 
obrazić choćby na tych p rzy 
kładach, ja k i b y łb y  los nasze
go uprzem ysłow ienia, gd y - | 
byśm y b y li zależni od kap ita  - i 
listycznego szantażu i w y ż y - j 
sku. I  ła tw o  sobie w yobrazić  | 
ja k  decydującą ro lę  dla naszej ! 
teraźnie jszości i  przyszłości 
odg ryw a ją  stosunki gospo
darcze po lsko -  radzieckie.

W olność i  je j  u trw a le n ie
P od ję liśm y się ogromnego 

zadania. P rzekszta łcam y oblicze 
Polski. Po odbudow ie zniszczeń

w o jennych  chcemy zacofany 
ekonom icznie przed w o jną  k ra j,  
sto jący na szarym  końcu E uro
py pod- wzglądem  p ro d u kc ji 
przem ysłow ej —  wysunąć na 
jedno z czołowych m iejsc. W  
ciągu sześciu la t  ponad cztery i 
p ó ł-k ro tn ie  zw iększam y p ro d u k 
c ję  przem ysłow ą w  porów nan iu  
z la ta m i przedw ojennym i. Wzno 
sim y fundam enty  socja lizm u — 
us tro ju , w  k tó ry m  nie  ma już  
w yzysku  człow ieka przez czło
w ieka.

T ak ie  pe rspek tyw y —  1 to
rea lne pe rspektyw y, ja k  w y k a 
zu ją  dotychczasowe w y n ik i 
urzeczyw istn ien ia  p lanów  — 
sta ły  się m ożliw e  ty lk o  w  w a 
runkach  w iadzy ludow e j, pod 
k ie ro w n ic tw e m  naszej p a rtii.

I  ta k ie  pe rspektyw y s ta ły  się 
m o ż l i w e  t y l k o  w  
o p a r c i u  o p r z y k ł a d ,  
p r z y j a ź ń  i p o m o c  
Z S R R .  Bez pomocy ZSRR 
p lan zakreślony na la t sześć — 
nie m óg łby n igdy (zostać z rea li
zowany. I  tak  pomoc radziecka, 
w ym iana  gospodarcza po lsko- 
radziecka staje się fundam en
tem  naszego postępu, podstawo
w ym  źród łem  dotychczasowych 
osiągnięć, ręko jm ią  sukcesów w  
przyszłości.

D w u k ro tn ie  K ra j Socja lizm u 
p rzyn iós ł na rodow i po lskiem u 
wolność. Za d rug im  razem —  
już na zawsze. A ie  nie og ran i
czył się do tego K ra j Rad Ca
ło ksz ta łt pow ojennych stosun
ków  polsko - radzieckich służy 
um ocn ien iu  i  u trw a le n iu  te j 
wolności, um ocnien iu  i u trw a 
le n iu  niepodleg łości nasz.ego 
k ra ju . s iły  naszej lu do w e j 
ojczyzny. S tosunki po lsko -  ra 
dzieckie. wszechstronna pomoc 
ZSRR dla Polski Ludow e j —  
sta ły  się żyw ym  w cie len iem  
w zn iosłych ide i in te rn a c jo n a liz 
mu. ide i Len ina  i  S ta lina . Dzię
k i rea liza c ji tych  w ie lk ic h  ide i 
— ludy , k tó re  w z ię ły  w ładzę w  
swe ręce, s iedm iom ilow ym i k ro 
kam i p rzekreś la ją  dz.iedzictwo 
zacofania, przekszta łca ją się w  
przodujące, socja listyczne na
rody.
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C zy te ln icy  i  korespondenci piszą

Pomysły racjonalizatorskie są za mało 
popularyzowane

Będąc we W roc ław iu  zw ie
dz iłem  w ystaw ę wynalazczości 
pracow nicze j. W trakc ie  og ląda
n ia  w ys taw y zrozum iałem  tak 
jasno, ja k  n igdy dotąd, ile  do
brego przynosi naszej gospodar
ce narodow ej ruch rac jona liza 
to rs k i i  wynalazczość p ra cow n i
cza.

Jednakże stw ierdzam , że ruch 
ten  jest za m ało popu la ryzow a
n y  wśród załóg robotniczych.

W ystawa wynalazczości p ra 
cownicze j we W roc ław iu  w y k a 
zuje, że na jdrobn ie jsze usp raw 
nienie, ma ogromne znaczenie 
ogólnopaństwowe.

Na wystawne uspraw nien ia  
dem onstrowane b y ły  przeważ
n ie  przez samych rac jona liza to 
rów . Podczas dem onstrowania 
w y w ią z y w a ły  się bardzo cieka
w e dyskusje. Np. uwagę m ura 
rza z N ow ej H u ty  zw róc iła  de
ska, m echanicznie zabezpiecza
jąca w lo t do w indy  w  c h w ili, 
gdy zna jdu je  się ona w  ruchu. 
Z auw aży ł on, że deska ta od
bezpiecza w lo t trochę za wcze
śnie, przez co is tn ie je  jeszcze 
pewna mała m ożliwość niebez
pieczeństwa. Po k ró tk ie j rozm o
w ie  obu rob o tn ików  pom ysł zo
sta ł jeszcze bardzie j usp raw nio
ny  i teraz deska będzie zam y
ka ła  się i o tw ie ra ła  w  odpo
w iedn im  czasie, co da je 100 
p rocen t bezpieczeństwa.

Na w ystaw ie  dem onstrowane 
b y ły  pom ysły rac jona liza to rsk ie  
nieznane p raw ie  zupełn ie nawet 
w  W arszawie, np. szyb w indo 
wy. Tak samo rusztow anie do 
prac tynka rsk ich , k tó re  sam 
tyn ka rz  nie schodząc z ruszto 
wania bez tru d u  ustaw ia sobie 
na dowolne j wysokości.

S ta lo w n ia
s p ła c iła

Słyszałem, ja k  robo tn icy  zw ie 
dzający w ystaw ę ubo lew a li nad 
tym , że nie m ają m ożliwości 
oglądania częściej pom ysłów  ra 
cjona liza to rsk ich .

W idać z tego, że za m ało ro 
b i się u nas dla  popu la ryzac ji 
oom ysłów  rac jona liza to rsk ich . 
Jest to poważny błąd i należy 
go ja k  na jszybcie j napraw ić. 
Z rozum ia łe  je s t,' że urządzanie 
ta k ie j w ys taw y w  każdym  m ię 
ście pociąga za sobą zbyt duże 
koszty, ale czy nie można by np 
w staw ić  wszystkich eksponatów 
do . wagonów i przejechać po 
k ra ju ?  Pociąg ta k i stanąłby , na 
bocznicy, danego m iasta czy wsi 
i w iększe rzesze ludz i m ia łyby  
możność zobaczenia w yna laz
ków. co p rzyczyn iłoby się do 
rozw o ju  ruchu rac jon a liza to r
skiego, do ogromnego, usp raw 
nien ia  pracy i  systemu oszczęd
nościowego.

A LE K S A N D E R  Z A L E G A  
M D M  W arszawa

Zła kaikiilarja, rzy rieżar kosztów 
administracyjnych

w czerwcu br. Poznańskie j pod adresem CHC dwa py tan ia :
O kręgowa P rzeds ięb io rs tw o,K a r 
togra ficzne zam ów iło  w  C entra
l i  H and low ej C e ram ik i w  Łodzi 
6.000 sztuk ku lek  szklanych o 
p rze k ro ju  30 m m  do szlifow an ia  
p ły t  fo tograficznych.

K u lk i te częściowo ju ż  w y k o 
nała huta w  A n to n in ku  pod Po
znaniem , reszta ma być w yko 
nana w na jb liższym  czasie

I  by łoby wszystko w  porząd
ku, gdyby... G dyby nie to, że 
CHC w ys taw iła  naszemu przed- j 
s ięb io rstw u rachunek, licząc po 
6.90 zł za jedną kulkę. I  w ła 
śnie w zw iązku z tym  m am y

1. Dlaczego cena szk lanki w  
pierwszorzędnym  w ykonan iu  w y 
nosi nie w ięcej niż 3 zł, a p ry 
m ityw n a  ku lka  kosztu je aż 6,90 
(uw zględn iwszy fak t, że w y k o 
nano ich 6.000, a nie k ilk a  sztuk, 
p rzy  k tó rych  cena taka by łaby 
uzasadniona).

2. Dlaczego pośrednictw o 
CHC kosztu je aż 5,75 zł od je d 
naj k u lk i,  gdyż ja k  m i w iado
mo huta A n to n in ek  liczy  za te 
k u lk i po 1,15 zl.

Z B IG N IE W  D Y D O W IC Z  
Poznań

Kietliż utrzymają należne wynagrodzenie?

K ie d y  sta low n ia  h u ty  „F lo 
r ia n “  w ykona ła  w  lip cu  br. 72,6 
procent p lanu, tłum aczono się 
aw arią . W  s ie rpn iu  w ykonano 
90,3 procent p lanu. „Pech — 
m ów iono w  k ie ro w n ic tw ie  sta
lo w n i i  kom itec ie  zakładow ym  
— tych  k ilk a  b ra ku jących  p ro 
cent m og libyśm y przecież zrobić 
ty lk o  „nieszczęśliw ie się jakoś 
z łoży ło“ .

I  dopiero gdy we w rześniu 
s ta low n ia  w ykona ła  rów nież 
88,5 procent p lanu, zrozum iano, 
że p rzyczyny złe j p racy s ta low 
n i są głębsze.

h u ty
d łu g

Leszek Teper

„F lo ria n 44
k ra jo w i

K ry ty c z n a  sy tuac ja

Is to tn ie . Załoga s ta low n i h u ty  
„F lo r ia n “  by ła  w yraźn ie  zdemo
b ilizow ana, dawało się u n ie j 
zauważyć pewną bierność wobec 
spraw  p rodukc ji.

W październ iku  C entra lny  
Zarząd Przem yślu Hutniczego 
postaw ił przed hu tą  zadanie 
nadrobien ia  s tra t z poprzednich 
m iesięcy, zwrócenia zaciągnięte
go wobec państwa długu. Ope
ra ty w n y  plan m iesięczny został 
dla s ta lo w n i poważnie zw ię k 
szony.

P ierw szy sekre tarz kom ite tu  
zakładowego h u ty  „F lo r ia n “ 
tow . W ęgrzyk b y l w  poważnym  
kłopocie. Z jedne j s trony  w i
dz ia ł dem obilizację  załogi, z 
d ru g ie j zw iększony plan. D w ie  
spraw y absolutn ie  sobie prze
ciwne.

Jak z tego w ybrnąć? M o ż li
wości w ykonan ia  zwiększonego 
p lanu n ie w ą tp liw ie  by ły . Można 
by ło  przecież skrócić czas w y to 
pu, czas ładow ania pieców, 
zw iększyć w ydajność pracy. 
Można... ale do tego konieczne 
było, aby lep ie j, ope ra tyw n ie j 
dyre kc ja  pokie row a ła  pracą, 
aby organizacja p a rty jn a  p o tra 
f iła  zm obilizow ać załogę do w y 
konania tak  poważnych zadań.

Z pomocą przysz ły  zobowiąza
nia październikowe, przedysku
towane przez załogę na każdym  
oddziale.

Do w a lk i o w ykonan ie  p lanu 
październikowego i  zobowiązań 
przystąp iła  dyrekc ja  hu ty , k ie 
ro w n ic tw o  i cała załoga s ta low 
ni. Od 1 październ ika, każdego 
dnia o godz. 7.40 w  poko ju  szefa 
s ta low n i tow . K iersnowskiego 
pod k ie row n ic tw e m  dyrek to ra  
tow . Koniusza odbyw a ły  się na
rady. Tu kon tro lo w a ło  się w y 
konan ie p lanu z dnia poprzed
niego i w y tycza ło  polecenia na 
dzień bieżący. Tu w łaśn ie  zro
d z ił się pom ysł, aby m a js tro w ie  
na piecach odpow iedzia ln i b y li 
za w łaśc iw y  przebieg wszyst
k ich  spustów, rozpoczętych na 
ich zm ianach.

Jeżeli w ięc ja k iś  spust p rze
dłuża się poza zmianę, m a jste r 
k tó ry  go rozpoczął, m usi zostać 
do jego ukończenia. W  ten spo
sób wzrosła odpowiedzialność 
m a js tró w  za w ykonyw ane przez 
n ich w y top y  sta li.

M o b iliza c ja

niach egzeku tyw y w  pierwszych 
dniach październ ika ustalono 
osobistą odpowiedzialność po
szczególnych tow arzyszy za sta
now iska w  s ta low n i. Tow. tow. 
Radka, S inka i  K o w o lik  — od
pow iedz ia ln i za pracę p rzy  p ie 
cach m arten owskićh. P iln u ją  
term inow ego sadzenia pieców i 
te rm inow ego spuszczania stali. 
Tow. Radka dodatkow o k o n tro 
lu je  czy trzony  pieca reperow a
ne są regu la rn ie  co 10 dn i i czy 
p łyn n e j s u ró w k i n ie  w lew a się 
do pieców bezpośrednio po re 
pe rac ji, w p ływ a  to bow iem  
u jem n ie  na w ytrzym a łość trzo 
nów.

tym  pom agał im  sam p rzy  w y 
ko n yw a n iu  trudn ie jszych  prac.

D n i w a lk i —  d n i sukcesów

Każdy dzień p racy w  s ta low 
n i h u ty  „F lo r ia n “  w  paźdz ie rn i
ku  — to tru d n y  ciąg zmagań z 
przeszkodam i i dzień radośęi z 
osiągniętych sukcesów,.

Tow. Szafraniec czuwa nad 
sprawną dostawą złom u ood

Na jedne j z tak ich  narad 
opracowano rów nież sposób 
przedłużenia czasu biegu pieców 
przez skrócenie okresu rem on
towego. Na poszczególne rem on
ty  wyznaczono dokładną ilość 
godzin, wskazując jednocześnie 
na m ożliwości skrócenia i  tych 
te rm inów .

Na piecach ukazu ją  się co
dziennie opracowane przez inż. 
K iersnow skiego w ykazy ja k o 
ści w y topów  i przekroczenia 
norm  przez poszczególnych w y - 
tapiaczy. W ykazy te m ob ilizu ją  
załogę do osiągania coraz le p 
szych w yn ików .

Na k ilk u  ko le jn ych  posiedze-

halę i nad dostawą wapna. To
warzysze R ata j i G a w lik  odpo
w iedz ia ln i są za spraw ny prze
bieg prac w  h a li le jn icze j, a tow. 
Tkocz — za prace m urarsk ie .

Poważne zadania postaw iono 
przed a g ita to ra m i, i g rupow ym i. 
Na system atycznych odprawach 
om aw iano z n im i sytuację  w  
sta low ni, wskazywano, w  ja k i 
sposób należy prze łam yw ać na
s tro je  b ierności i  m ob ilizow ać 
załogę. • .

Nad całością tych prac czu
w a li sekretarze o rgan izac ji od
dzia łow ych tow . tow . T lo łka , 
Lachecki i G ruszka. Nowe zada
nia  w y łan ia jące  się w  czasie 
akc ji, om awiano na egzekuty
w ie  i w  kom itec ie  zakładow ym , 
po czym niezw łocznie przekazy
w ano je  do w ykonan ia  człon
kom  p a rtii.

W  m arcu br. W ydzia ł Ośuńa- 
ty  przy P rezyd ium  M ie jsk ie j 
Rady Narodowej w Pruszkow ie 
zorgan izow ał kurs dla . w ycho
w aw ców  na wczasach le tn ich 
d la  dzieci i m łodzieży.

Techn ik, tow . Szopa, sam zo
bow iązał się do udzie lan ia kon 
k re tn e j pomocy w ytapiaczom  
przez dokładne ins truow an ie  ich 
p rzy każdej czynności w y ta p ia 
nia  sta li. N ie jednokro tn ie  przy

B rygada m ura rska  pod k ie 
ro w n ic tw e m  tow. M ieszały sk ró 
c iła  czas rem ontu  pieca d ru g ie 
go o 22 godziny. Rem onty drobne 
w y k o n y w a li rob o tn icy  ze wszy
s tk ich  pieców wspólnie, a nie, 
ja k  przedtem , każda załoga na 
swoim  piecu. D z ięk i tem u czas 
w yko nyw a n ia  tych rem ontów  
w  po rów nan iu  z w rześniem  
skrócono o 40 procent. M urarze: 
B ien ia , Janas i Tkocz p racow ali 
n ie je dn okro tn ie  przy rem ontach 
po 16 godzin na dobę.

P ierw szy w ytap iacz tow . B a r
tosz, w yko na ł 7 szybkościowych 
w ytopów . Dziędzie l —  5, M ańka 
— 4, S inka — 3.

Ilość s ta li w yb rako w an e j 
zm nie jszyła  się do 0,7 procent.

D z ięk i dobre j p racy e le k try 
ków  i ślusarzy n ie  by ło  w  paź
d z ie rn iku  an i jedne j a w a rii na 
suwnicach.

W ydajność na godzinę biegu 
pieca znacznie wzrosła. W  po
rów na n iu  z w rześniem  na 'p iecu 
p ierw szym ' w ynosi ona 104 p ro 
cent, na piecu d ru g im  —  107,2 
procent.

Z w yc ię s tw o

K andydatów  na ku rs  typow a ł 
Zarząd ZM P  przy Ośrodku 
Szkolenia Zawodowego w  P ru 
szkowie.
■ A bso lw enci kursu zosta li za
tru d n ie n i na kolon iach le tn ich

N iestety, W ydzia ł O św ia ty 
P rezyd ium  M R N  za mało in te 
resow ał się organizowaniem  
tych  ko lon ii. Na ko lon ię  w B ra t- 
n ym  na Golotczyźnie organizo
w aną przez szkołę N r  1 i N r  2 
w  Pruszkow ie wyznaczono na 
k ie ro w n ika  absolwenta kursu, 
k tórego zaw iadom iono o tym  
zaledw ie 2 czy 3 dn i przed w y 
jazdem  na kolonie.

Po pewnym  czasie W ydzia ł 
O św ia ty dokooptow ał jeszcze 
drugiego k ie row n ika  i przestał 
się zupełnie interesować ży
ciem  ko lon ii. Zapom niano na
wet. że po to. aby prowadzić 
ko lon ię  potrzebne są pieniądze 
N iem al do końca t tu rnusu k ie 
ro w n icy  nie w iedzie li, ile  ma
ją  do rozporządzenia piemędzy. 
żeby w ystarczy ło  na życie i na 
zapłacenie pensji pracow nikom .

W reszcie przy jecha ł przedsta- ! 
w ic ie l z W ydzia łu  O św ia ty i 1 
p rzyw ióz ł pieniądze, ale w ilo -  i 
ści, k tó ra  w ystarczy ła  ty lk o  ! 
na zapłacenie personelow i ku - | 
chennemu oraz częściowo pen- ; 
s ji k ie row n iko m  i ośw iadczył, ■ 
że resztę pieniędzy o trzym a ją  j 
w przeciągu na jb liższych k i l 
ku dni.

Festiwal Filmów Kaihieckicli

Obecnie up łynę ło  iuż trz y  ! 
miesiące. K ie row n icy  chodzili | 
do W ydzia łu  O św ia ty praw ie j 
codziennie. N a jp ie rw  ob iecyw a- | 
no im . że „n ied ług o “  o trzym a
ją na le żne^  pieniądze. Potem 
dziw iono się, że są tacy „n ie 
c ie rp liw i"  Potem nie chciano z
n im i wcale rozm aw iać Wresz-
cie oznajm iono, że n a jp ie rw  m u
si sic zebrać kom isja , która 
rozpatrzy ich sprawę i us ta li 
czy im  wyp łac ić , czy też nie.

Dziwne, że W ydzia ł O św ia ty 
Prezyd ium  " M ie jsk ie j Rady 
Narodowej w  Pruszkow ie nie 
zebrał tak ie j kom is ji przedtem, 
zanim  zaangażował ludzi do 
pracy, może by się un iknę ło  
tych niepotrzebnych n ieporo
zumień.

RYSZAR D P O W R O ŹN IK  
Podkowa Leśna

Podwyższony p lan paźdz ie rn i- 
kó w y  załoga s ta low n i hu ty  
„F lo r ia n “  w ykona ła  w  100,5 
procent. D ług  został k ra jo w i 
spłacony. I  gdy oddzia ł w ie lk ich  
pieców, w yko nu jąc  zobow iąza
nia październikowe, zam eldował 
„w yko n a liśm y  w  paźdz iern iku  
¡07,2 proccwit p lan u “ , s ta lo w n i- 
cy m ogli s tw ie rdz ić : „ I  m y n ic 
zaw ied liśm y“ .

Na s ta low n i h u ty  „F lo r ia n “
! iak zw yk le  z g iuch ym  p o m ru 
k iem  jeżdżą pod sklepieniem  

: suwnice. W piecach m artenow - 
1 skich huczą płom ienie, p ryska 
jąc po h a li żarem ognia.

N orm aln ie , ko le jn o  w yko n u ją  
! swe prace robo tn icy  — ładu ją  
I złomem ko ry ta , dosypują do że- 
j iaza dom ieszki, spoglądają prze?.
! czerwone okienka pieców na go- 
: tu jącą się stal. Pozornie praca 

w s ta low n i b iegnie tak  samo ja k  
w  s ie rpn iu  i wrześniu.

W S T O L I C Y
Na placu MDM rozpoczęto wielkie roboty drogowe

W  tych  dniach O ddzia ł IV  
M ie jsk iego  Przedsiębiorstw a 
Robót D rogow ych p rzys tąp ił do 
robót . d rogow ych na teren ie 
M D M .

Na razie robo ty  te kon cen tru 
ją  się na placu M D M  oraz k ilk u  
u licach prowadzących do tego 
placu. W  roku  bieżącym  M P R D  
zamierza ułożyć k ra w ę żn ik i i 
zakończyć robo ty  ziemne na 
u lic y  N ow op iękne j oraz na po
ło w ie  w ie lk iego  placu M D M . Na 
placu tym  prowadzone będzie 
przez całą zimę w a lcow an ie  te 
renu oraz porządkow anie podło
ża przez usuwanie gruzów  i 
fundam entów .

W  m arcu rozpocznie się tu  
uk ład an ie  podłoża betonowego 
oraz asfa ltow ania .

D,o po łow y lipca roku  p rzy
szłego w ykonane będą nowe na
w ie rzchn ie  asfa ltowe nie  ty lk o  
na sam ym  placu M D M  ale ró w 
nież na w szystk ich  u licach do 
tego placu prowadzących ja k : 
Śniadeckich, Koszykow e j, P ięk
nej. Ponadto w ykonana zostanie 
naw ie rzchn ia  na now ej u lic y  
tak  zwanej N ow om arsza łkow - 
sk ie j od p lacu M D M  do ul. No
w o w ie jsk ie j. W ykonany zosta
nie także k a p ita ln y  rem ont od
cinka u lic y  M arsza łkow sk ie j od 
placu M D M  do pl. Zbaw ic ie la .

Zakłady im. Dymitrowa wykonały plan roczny
Załoga Z W A W N  im , D y 

m itro w a  w ykona ła  w  dn iu  5 
bm. o godz. 8,30 p lan na rok 
1951 w  100,6 procent. Przed
te rm inow e  w ykonan ie  rocznego

p lanu stało się m ożliw e  dz ięk i 
pod ję tym  przez załogę zobo
w iązaniom  dla uczczenia 34 
roczn icy , R ew o luc ji P aździern i
kow ej.

Stare Miasto otrzyma do końca br. 
około 30 odbudowanych kamieniczek

Prace przy re k o n s tru k c ji i  I k ryc ie  dachowe. Większość
odbudow ie zniszczonych kam ie 
niczek na S ta rym  M ieście, po
stępują naprzód. Na R ynku  
S ta ro m ie jsk im  — po stron ie  
Barsa — ukończono ju ż  p ra w ie  
odbudowę zabytkow e j kam ie  - 
n iczk i oznaczonej n r  20, w  k tó 
re j znajdzie pomieszczenie je d 
no z muzeów. Po przeciw nej 
s tron ie  K o łłą ta jo w s k ie j, p ro w a 
dzone są w  dalszym  ciągu prace 
p rzy  odbudow ie całego rzędu 
kam ieniczek, k tó re  do końca 
bieżącego roku  o trzym a ją  i  stan 
surow y zam kn ię ty,

Po stron ie  te j dobiegają ró w 
nież końca prace w  zabytkow e j 
kam ieniczce F uk ie ra , k tó rą  
w kró tce  za jm ie Stowarzyszenie 
H is to ry k ó w  S z tuk i i K u ltu ry . 

Na odcinku u lic y  M ostow ej

n ich  o trzym a do końca br. stan 
surow y. Roboty w ykończen io
we w  tych budynkach prow a -  
dzone będą w  sezonie zim o -  
wym .

P rzy u lic y  P iw ne j, p rzy  k tó 
re j k ilk a  kam ien iczek jest ju ż  
zam ieszkałych, odbudow uje się 
15 dalszych. Na pięciu  z n ich  
prow adzi się już, w zględnie 
w kró tce  rozpocznie się rob o ty  
końcowe. P rzy u licy  te j zabez
pieczono n iedaw no zabytkow ą 
kam ien iczkę w ybudow aną w  
1742 roku. Prace przy je j od - - 
budow ie rozpoczną się w  p rzy 
szłym  roku.

Ogółem w  ciągu bieżącego 
roku  Stare M iasto  o trzym a oko
ło 30 odbudowanych k a m ie n i-

od F re ta  do B ugaj, po s tron ie  ¡ czek m ieszczących ponad 150 
parzyste j reko ns truu je  się i od- | izb m ieszkalnych, bursę akade- 
budow u je  11 kam ieniczek, z i m icką  p rzy u lic y  P iw ne j 9 d la  
k tó rych  8 o trzym a w kró tce  po- 1 200 s tudentów  i  "inne. (z)

Jednak jest ona inna. W  tym  
. pozornie no rm a lnym  ry tm ie  
i pracy k ry je  się głęboka troska 
| o ja k  najlepsze w ykonan ie  
| swych czynności, o ja k  n a jw yż 
sze w y n ik i pracy. Każdy ruch 

| jest dok ładn ie  ob liczony, nie 
. ma w n im  n ic  zbędnego.

Mieszkańcy stolicy organizują akademie i imprezy 
w 34 rocznicę Rewolucji Październikowej

Fragment barwnego f i lm u  dokumenta lnego  ,,Święto pracy i poko ju",  zrealizowanego przez 
W .  Bie la jewa i I. Kopalina. F i lm  jest reportażem z p r  ebiegu tegorocznych uroczystości

p ierwszomajotcych w  Moskwie

M ob ilizac ja  — oto co dom i
nu je  w  atmosferze, panującej 
obecnie w sta low n i hu ty  „F lo 
r ia n “ . W n ie j w łaśnie należy 
szukać źródeł październikowego 
sukcesu. I gdyby m ob ilizac ję  ta 
ką przeprowadzono w  m iesią
cach poprzednich, w y n ik i pracy 
b y ły b y  n ie w ą tp liw ie  podobne.

F es t iw a l  f i l m ó w  Radz ieck ich

W ielk i obywatel
I  i I I  seria. Scenariusz: M. Bleiman, M. Bolszyncow, 

F. Ermler. Reżyseria: F. Ermlcr. Zdjęcia: A. Kalcaty. Muzy
ka: D. Szostakowicz. Produkcja „Eenfilm“. Udźwiękowienie 
i opracowanie wersji polskiej: „Fifki Polski", Studio dubbin
gowe 1951 r.

Jest rok  1925. P a rtia  bolsze
w icka  prow adzi narody Z w iąz
k u  Radzieckiego do w a lk i o so
c ja lis tyczne  uprzem ysłow ienie 
k ra ju . N iektóre  instancje  pa r
tyjne. są opanowane przez troc 
k is tów , k tó rzy  dążą do podpo
rządkow ania  sobie całej pa rtii, 
by sparaliżować budow n ic tw o 
socja lizm u i  wskrzesić k a p ita 
lizm .

P artia  jest jednak siln ie jsza 
od ga rs tk i podłych zdrajców. 
F ilm  „W ie lk i O byw a te l“  poka
zu je  źród ło s iły  p a rtii:  tk w i ono 
w  słusznej po lityce  i poparciu 
te j p o lity k i przez naród. G łów 
n y m i postaciam i f ilm u  są: P io tr 
Szachów, członek K om ite tu  
G ubern ia lnego P artii, a następ
n ie  sekretarz K om ite tu  K ra jo 
wego. K artaszow  — trock is ta  
sekre tarz K om ite tu  G ub e rn ia l
nego. Borowski jego zastępca 
R obotn icy Dembek, Kac i  k o -  
lesn ikow .

Na przyk ładz ie  drobnego na 
po*ó r zatargu o wniosek rac jo 
n a liza to rsk i w fabryce „C ze r
w o n y  M eta low iec“  w id z im y  l i 
n ie  podziału m iędzy pa rtią  i na
rodem  z jedne j s trony a tro c k i
stam i z d rug ie j. Perypetie  w n io 
sku rac jona liza torsk iego w ysu 
nię tego przez k ilk u  rob o tn ików  
—  bolszew ików  pozwalają się 
p rzy jrzeć  zbrodn iczym  m eto
dom , przy pomocy k tó rych  troc 
k iśc i, będący na usługach im pe
ria liz m u , chcie li uchw ycić k ie 
ro w n ic tw o  p a rtii.

T rock iśc i s ta ra li się jeszcze w 
ow ym  czasie nadać swej an ty - 
p a r ty jn e j walce pozory w a lk i 
ideolog icznej, ale w  rzeczyw i
stości w o le li oni swych p rzeciw 
n ik ó w  — tam  gdzie m ogli — 
un icestw iać nie w  jaw nych  s ta r
ciach ideologicznych, lecz za po
mocą pe rfidnych  posunięć orga

n izacy jnych i usuwania n ie w y 
godnych im  ludzi.

— M y Kolesn ikow a usuwam y, 
a zap isu jem y, że posyłam y go na 
szkolę — m ów i Borow ski, da
jąc do zrozum ienia, że Szachowa 
może to samo spotkać,

Szachów nie jest osam otnio
ny, za n im  stoi masa pa rty jna , 
robotn icy , za n im  stoi k ie ro w 
n ic tw o  p a rtii.

T rockiśc i boją się św ia tła  
dziennego, boją się u jaw n ien ia  
swych m ach inacji, dlatego 
w sze lk im i s ilam i stara ją  się nie 
dopuścić do zebrania w  fa b ry 
ce „C zerw ony M eta low iec“ 
Zdają sobie doskonale sprawę, 
że zetknięcie z masami grozi im  
haniebnym  krachem. Będąc 
jedna ł: p rzyparc i do m uru  przez 
przybyłego z M oskw y przedsta
w ic ie la  K o m is ji K o n tro li P a rtii 
M aksym a — muszą, chcąc nie 
chcąc, zgodzić się na zebranie. 
By ura tow ać się od klęsk i, orga
n izu ją  zebranie w  ten sposób, by 
ja k  n a jm n ie j lu d z i'w z ię ło  w n im  
udział. Członkow ie p a r ti i dow ia 
duje. się jednak w  porę o tym  

I i masowo p rzybyw a ją  na zebra
nie.

T rockiśc i oceniają p ra w id ło 
wo nastro je  mas p a rty jn y c h  i 

j zm ien ia ją  tak tykę . P rzyzna ją się 
j o fic ja ln ie  do błędów, de k la ru ją  
ob łudn ie  swe uznanie dla l in i i  

! po lityczne j p a rtii,  by w  dalszym  
' ciągu od w ew ną trz  pod hasła

m i p a r ti i prow adzić swą krecią 
robotę. »

Zebranie zam ienia się w  sąd 
nać trock is tam i.- R obotn icy są
dzą Kartaszowa i Borowskiego 
nie według ich k rę tack ich  prze
m ów ień, lecz według ich po
d łych czynów.

— Towarzysze — b rzm i po
tężny glos Szachowa — można 
oszukać, nastraszyć, izolować i 
un icestw ić jednego lub dwóch

kom unistów , ale nie można tego 
zrobić z tysiącam i kom unistów  
i bolszew ików.

Jest rok 1927 Naród radziecki 
przezwyciężył trock is tow sko -z i- 
now iewowską przeszkodę s to ją 
ca w  poprzek d rog i i z zapałem, 
o fia rn ie  budu je  swoją soc ja li
styczną ojczyznę. O to robo tn icy  
„Czerwonego M eta low ca" święcą 
swe zwycięstwo. Z bram  fa b ry 
cznych wyjeżdża na m anifestację  
m ajow ą pierw szy trak to r. 
O grom ny potok ludzi maszeruje 
w blaskach wiosennego słońca, 
brzm ią dźw ięk i radosnej m uzy
ki. A  w tym  samym czasie zbie
ra się po d ru g ie j stron ie  b a ry 
kady, skłócona grupa tro c k i-  
s tow sko-zinow iew ow ska, zgrzy
tająca zębami na w idok maso
w ej m an ifes tac ji, na w idok po
stępów budow n ic tw a socjalizm u.

F ilm  pokazuje nam rów nię  
pochyłą, po k tó re j stacza się 
„b lo k  opozycy jny“  W idzim y 
ja k  do trock is tów  lgną rezyden
ci obcego w yw iadu , ro zb itk i 
klas posiadających i szczątki 
m ieńszew ików  i eserowców. Po
zostali w  p a rtii trock iśc i kon - 
sp iru ją  się, przechodząc do 
aktów  szkodnictw a i dyw ers ji.

Rozwój k ra ju  przynosi ogrom 
ny ro z k w it ta len tów  tkw iących  
w klasie  robotniczej. Robotn ik 
Dem bek stoi na czele rozbudowa 
nego „Czerwonego M eta low ca“ , 
K o lesn ikow  jest dyrek to rem  
„K a n a łs tro ju “ , a jego żona N a
dia, niegdyś robotn ica jes t obec
nie inżyn ie rem  w  sw o je j m a
cierzyste j fabryce. W róg stara 
się omotać sw ym i w p ływ a m i 
w ysun ię tych na k ie row n icze 
'stanowiska robo tn ików . Czę
ściowo udaje się zam askowane
mu w rogow i in żyn ie row i A w d ie 
je w ow i podporządkować sobie 
robo tn ika  — dy re k to ra  Dembka. 
Pod w o ływ e m  A w d ie jew a. Dem 
bek od ryw a się od załogi, lekce
waży p ro je k ty  podniesienia w y 
dajności pracy.

Szachów jest typem  przyw ód
cy robotniczego n a js iln ie j zw ią 
zanego z masą robotniczą — jest

bolszewikiem . Jego stosunek do 
ludzi jfest nacechowany n iezw y
k łą  • prostotą i serdecznością, 
idącą w parze z bolszewicką 
pryncypia lnością . Nie waha się 
w ystąp ić  przeciw ko swemu sta
rem u p rzy jac ie lo w i D em bkow i. 
k tó ry  zb łądził, lecz nie odm awia 
mu Domocy, gdy teń  przeżywa 
rozterkę duchową. Szachów jest 
otoczony m iłością robo tn ików . O 
każdej porze dn ia i nocy można 
zobaczyć krępą figu rę  Szacho
wa na placu budowy. Zna on 
osobiście w ie lu  robo tn ików , zna 
ich trosk i i k łopo ty , cieszy .się 
razem z n im i z osiągniętych 
sukcesów.

Szachów, czu jny i  oddany 
p a r ti i bo lszew ick ie j jest solą w 
oku dla bandy trock is tow sk ie j, 
konsp iru jące j w podziem iu. Na
sy ła ją  byłego ku łaka , a obecne

g o  gajowego, by podczas po lo
wania zam ordował Szachowa. 
W ie lk i u rok osobisty Szachowa, 
jego przystępność, jego poświę
cenie dla ludu, rozbudzają resz
tk i sum ienia ku łaka  — i w  re
zultacie w y trą ca ją  m u m orde r
czą broń z ręki.

W scenie przy ognisku na 
polance leśnej, gdy niedoszły 
m orderca opowiada Szaćhowo- 
w j, że czyhał na jego życie, 
u jaw n ia  się jeszcze jeden rys 
cha rakteru  bolszewika - Szacho
wa. Śm ierć, k tó ra  sw o im i 
skrzyd łam i o ta rła  się o Szacho-

że nie odrasta ją — poucza P ia - 
takow  swego pom ocnika K a rta 
szowa P ia takow  i K artaszow  
p rzy jm u ją  do w ykonania pole
cenie przedstaw icie la obcego 
m ocarstwa, żądającego g łow y 
Szachowa.

F ilm  pokazuje w  ja k i sposób 
czujność Szachowa dopomogła 
mu zdemaskować swego zastęp
cę Z iem cowa, byłego carskiego 
ochrann ika  i prow okatora , zw ią 
zanego z obcym  w yw iadem  i 
trock is tow sk im  ośrodkiem  d y 
w ersy jnym .

Pod k ie row n ic tw e m  Szacho
wa „K ra jk o m “ (K om ite t K ra jo 
wy) przystępuje do w y k ry c ia  i 
usunięcia z p a r ti i resztek u k ry 
tych tam  wrogów. A na liza akt 
personalnych członków  p a r ti i i 
członków „K ra jk o m u “  przyczy
nia się do zdem askowania Ziem  
cowa Areszt ZiemcoWa grozi 
c a łko w itym  zdem askowaniem  i 
lik w id a c ją  sza jk i tro ck iś to w - 
skie j. Spiskowcy spieszą się z 
zabójstwem  Szachowa. M o rd e r
ca B riancew  o trzym u je  z rąk 
Borowskiego broń i w c h w ili, 
gdy Szachów zamierza w yg łosić 
przem ów ienie dla p rzodow ni
ków  pracy, dosięga go s k ry to 
bójcza kula.

Śm ierć Szachowa w yw o ła ła  o- 
gólną żałobę. A le  podli m order
cy p rze liczy li się. Naród radziec
k i jeszcze m ocnie j zespolił się

wa nie w yprow adza go z rów no - ! w okó ł swej p a rtii i towarzysza
wagi. Szachów swym  zachowa
niem  zda się m ów ić: „bolsze
w ik  stale zna jdu je  się w  walce, 
a w  walce o fia ry  sa rzeczą zw y 
k łą “ .

Postępy budow n ic tw a  socja
listycznego nie  da ją spokoju 
trock is tow sk im  spiskowcom  i 
ich zagranicznym  mocodawcom. 
Zam achy na budowy socjalizm u, 
system atyczne szkodnictw o w y 
da ją im  'się n iew ysta rcza jącym i. 
Ich herszt T rock i p e rtra k tu je  
zagranicą ze sztabami general
n y m i' i rządam i państw  im pe
ria lis tycznych . Potrzebny mu 
jest na gw a łt e fektow ny za
mach, k tó ry  by w ykaza ł zagra
nicznym  kontrahentom , że tro c 
kiści stanowią jakąś siłę.

Zniszczoną fab rykę  można od
budować, wysadzone to ry  ko le
jo w e  można zastąpić in n ym i, ale 
g łow y ludzk ie  m aja to do siebie.

S ta lina  kon tynuu ją c  zwycięski 
m arsz do socjalizm u.

Ze wzruszeniem  oglądam y 
ostatn ie sceny film u . Długo 
brzm ią w pam iąci słowa w yp o 
w iedziane przez b lisk iego to
warzysza w a lk i: „O  jednym  m ó
wią, że um a rł w ie lk i artysta , o 
in nym  m ów ią, że um a rł w ie lk i 
m yś lic ie l, a on b y ł obywate lem , 
W ie lk im  O bywatelem . On b y ł 
p rze n ikn ię ty  w ie lką  w ia rą  i 
w ie lką  n ienaw iścią. U czył nas 
n ienaw idz ić  w rogów, kochać 
lu d  i  w ie rzyć w  nasze zw ycię
stwo, w  w ie lką  m iłość ludu do 
p a rtii i towarzysza S ta lina “ .

Sceny masowe film u , zebrań 
robotniczych, placu budow y 
„K a n a łs tro ju “  dz ia ła ją  na w i
dza, lecz równocześnie nie giną 
w  tych scenach /  in dyw idu a ln e  
rysy poszczególnych bohaterów. 
Zespół a k to rsk i gra jący w  ro 

lach g łów nych s tw o rzy ł w ie le  
postaci stanow iących wspaniałe 
osiągnięcia artystyczne.

Na szczególne w yróżnien ie  
zasługuje m uzyka D. Szostako
wicza.

O glądając ten f i lm  w idz im y 
w iele.scen i zdarzeń, k tó re  żywo 
przypom ina ją  nasze własne po l
skie doświadczenie, w róg bo
w iem  jest wszędzie ten sam i 
jego m etody dzia łan ia  są bardzo 
do siebie podobne.

Solą w  oku jest d lań p o lity 
ka naszej p a rtii — socja lis tycz
ne uprzem ysłow ienie Polski, l i 
kw idac ja  je j odwiecznego zaco
fania. Podły w róg nąrcdu —- 
ro zb itk i rozgrom ionych klas 
w yzyskiw aczy i agen tu ry im pe
ria lis tycznych  w yw iad ów  — nie 
przebiera w  środkach, szerm uje 
skrytobó jczą ku lą , sabotażem, 
szkodnictwem , dyw ersy jną  p lo t
ką, aby udarem nić nasze budo
w n ic tw o, aby p rzyw róc ić  w P o l
sce panowanie im p e ria lis tycz 
nych m onopoli i rodzim ych ob
szarn ików  i kap ita lis tów .

F ilm  „W ie lk i O byw a te l“  — to 
w ie lka  lekc ja  czujności wobec 
w rogów , a zwłaszcza wobec 
'dw u licow ców , k tó ry m  udało się 
przen iknąć do p a rtii.  A  rów no
cześnie f i lm  ten — to lekc ja  
op tym izm u i w ia ry  w  człow ieka, 
w ia ry  w  „W ie lk ieg o  O byw ate
la ”  i w  m ilio n y  w o lnych  oby
w a te li państwa socja lizm u, w y 
chowanych przez p a rtię  bolsze
w ików , zahartow anych w  w a l
ce bohaterów  budu jących  no
wy, socja lis tyczny św iat.

„W ie lk i O byw a te l“  — to nie 
ty lk o  w span ia ły  f ilm , to nie 
ty lk o  na jwyższa artystyczna 
klasa. „W ie lk i O byw a te l“  to 
przede w szystk im  głębokie, po
zostaw iające n ieza ta rty  ślad 
przeżycie. P oryw a patosem bu 
dow n ic tw a socjalistycznego i 
s iłą  ko le k tyw u , s iłą  mas. O d- 
d z ia lyw u je  dram atycznym  na
pięciem  w a lk i i  radości zw y 
cięstw.

S łow em  —  f i lm  ten —  to 
w ie lka , wzruszająca i po ryw a 
jąca zarazem — lekc ja  p a r ty j
ności, le kc ja  m iłośc i narodu i 
rew o lu c ji.

B. L.

W  okresie poprzedzającym  7 
listopada — 34 rocznicę W ie l
k ie j S ocja listycznej R ew o luc ji 
P aździe rn ikow e j, w  zakładach 
pracy, w szko łach, i na dz ie ln i 
cach odbędą się liczne akade
m ie i im prezy artystyczne, k tó 
re zorganizowane zostaną przez 
m ieszkańców W arszawy przy 
współudzia le  W ydzia łu  K u ltu ry  
St. R. N.

W ydzia ł K u ltu ry  zorganizuje 
zespoły artystyczne, k tó re  w y 
stąpią na 30 akadem iach w  za
kładach pracy, oraz w  sześciu 
akadem iach dzie ln icowych.

Publiczność warszawska na 
specjalnie opracowanych kon

certach um u zyka ln ia jących  po
zna m uzykę i pieśni narodów  
radźieckich. R ew olucyjne w ie r
sze M ajakow skiego będą tem a
tem  au d yc ji lite ra c k ic h  pt. „M a 
ja kow sk i —  w ie lk i poeta rew o
lu c j i“ .

W  akadem iach i koncertach 
udzia ł wezmą a rtyśc i tea tru , ra 
dia, opery j m łodzież szkół ar- 
tystycznycłu  Bogaty program  
im prez p rzew idu je  muzykę, p ie 
śni. tańce i recytacje.

W  10 punktach  m iasta w  gab
lo tach w ystaw ow ych zostaną u- 
mieszczone plansze i fo tog ra fie  
om awia jące zagadnienia zw iąza
ne z rocznicą re w o lu c ji. (kw)

Sygnalizacja przeciwpożarowa w stolicy
Przed n iedaw nym  czasem 

przystąp iono wreszcie do zak ła 
dania sygna lizac ji przeciwpoża
row e j na teren ie stolicy.

Będą to apara ty telefoniczne 
rozmieszczone na pe ry fe riach  
m iasta w  ła tw o  dostępnych 
m iejscach, bezpośrednio połączo
ne z cen tra lką  te le foniczna s tra 
ży pożarnej. P u n k ty  te ustaw ia 
ne będą przede w szystk im  w  ta 
k ich  dzie ln icach gdzie nie ma w  
ogóle, lu b  n ie  ma dostatecznej 
ilości zw yk łych  apara tów  te le 
fonicznych.

W  najb liższych dniach roz
pocznie się m ontaż now ej cen
t ra l i  te le fon iczne j z gmachu ko 
m endy straży w  W arszawie.

P rzew idu je  się. że do końca 
roku  bieżącego zainsta low anych 
zostanie około 20 punk tów  syg
na lizacyjnych.

W  roku  1952 p rzew idu je  się 
budowę bezpośredniej łączności 
te le fon iczne j z .11 poste runkam i 
straży na terenach przyłączo
nych do W arszawy. (i)

W P Ł A T Y  NA  SFOS
K ie ro w n icy  pow ia tow ych

u l. K re d y to w e j 5/7 zo s ta n ie  w y g ło -  
sżony  o d c z y t p t. ..N a u k a  m e d y c z 
na w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im “ . O d c z y t 

m m a r io w  d la  w y k ła d o w c ó w  | u cz e s tn ic z k a  w y c ie c z k i
cio ZS R R , p ro f .  S te fa n ia  JabJoń-

se

kursów  I I  stopnia, k tó rzy  b ra li 
udzia ł w  czterodniow ym  sem i
na rium  w  W arszawie, z łoży li na 
Fundusz O dbudowy S to licy  707 
złotych. .

IM P R E Z Y  W  C E N T R A L N Y M  
K L U B IE  T P P R

W e w to re k  6 lis tooacta  o godz. 17 
v C e n tra ln y m  K lu b ie  T P P R  p rz y

ska.
W  śro dę  7 l is to p a d a  o godz. 18 w  

C e n tra ln y m  K lu b ie  T P P R  p rz y  u l.  
K re d y to w e j 5/7, p ro f .  d r  T . M a n te u f
fe l w y g ło s i o d c z y t p t. „M o s k w a  t 
U n iw e rs y te t M o s k ie w s k i“ . Po o d 
c z y c ie  p rz e w id z ia n a  je s t  d y s k u 
s ja , po c z y m  zo s ta n ie  w y ś w ie t lo 
n y  f i lm  „M o je  u n iw e rs y te ty " .

W stęp  b e z p ła tn y . Zaproszen ia- 
w y d a lą  d z ie ln ic e  i k o ła  TP P R .

K A T R \
„ P ie ją  k o g u ty “

19.

K a m e ra ln y  —
19.

N o w y  — „S w o b o d n y  w ia t r

„P a n n a  bez posa-P o w sze ch n y  —
Su“ . — g. 19.

D om u  W o js k a  P o lsk ie g o  — „ M a r 
c o w y  k a w a le r “  i „D w ie  b l iz n y “  — 
g. 19 ( je d n o a k tó w k i) .

S y re na  — „D w a  ty g o d n ie  w  r a ju “  
— g. 19.15.

M u z y c z n y  — „ B a jk a “  — g. 19. 
A te n e u m  — „  In te rw e n c ja “  — g.

N o w e j W a rs z a w y  — „O s ie m  la le k  
i je d e n  m iś “  — g. 15, „P o e m a t p e 
d a g o g ic z n y “  — g. 19.45.

O pera  — „P a n  T w a rd o w s k i“  — g.
19.

C y rk  n r . 7 (M a rs z a łk o w s k a  
R u tk o w s k ie g o ) — g. 19.30.

ró g
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K I N A
M oskw a  — ..Ś w ię to  p ra c y  i p o k o 

j u “  — d o d a te k  „R e z e rw a t w o ro n e ż - 
s k i “  — „Z a w o d y  m is trz ó w “  — g.
14, 16, 18, 20.

P a lla d iu m  — ( ja k  w  k in ie  „ M o 
s k w a “ ) — g. 15, 17, 19. 21.

A t la n t ic  — „ B o jo w n ik  w o ln o ś c i“
— g. 16.30. 18.45, 21.

P ra ha  — ( ja k  w  „M o s k w ie " )  — g.
15, 17, 19, 21.

P o lo n ia  — „ A n to n i  T w anow icz  
g n ie w a  s ię “  g. 14, 16, 18, 20.

S to lic a  —- „C ó rk a  m a ry n a rz a "  — 
g. 14, 16, 18. 20.

W —Z  — ( ja k  w  „M o s k w ie “ ) — g.
14. 16. 18, 20.

l  M a j — „B o k s e rz y “  — g. 14. 16, 
18, 20.

O cho ta  — „C z te ry  s e rc a “  — g. 14,
16, 18, 20.

S y re n a  — „C h iń s k i c y r k “  — g.
15. 17. 19, 21.

Tęcza — „T a je m n ic a  szybu  n a f to 
w eg o “  — g. 14, 16. 18, 20.

L o tn ik  — „W ę d r ó w k i c z a ro d z ie ja “
— g. 16, 18, 20.

5.10 K o n c e r t , 6,05 P ie ś n i ro s y js k ie  
i  ra d z ie c k ie , 6.25 A u d . d ia  w s i. 6.35. 
M e lo d ie  czeskie , 7.20 M u z y k a  lu d o 
w a , 8.20 P o lska  m u z y k a  o p e ro w a , 
8.55 A u d . d la  k l .  i  i I I ,  9.20 A u d . 
d la  k l .  TV, 9.40 K o n c e r t  s o lis tó w , 
10 20 U tw o ry  k o m p . p o ls k ic h , 10.55 
„R a n e k  W ie lk ie j  B u d o w w “  — 
fra g m . re p o r ta ż u , 11.15 M u z y k a  i 
a k tu a ln o ś c i, 11.45 M u z y k a , 12.15 O r
k ie s t r y  dę te , 12.30 A u d . d la  w s i, 
12,45 Ś p ie w a  Z e sp ó ł P ie ś n i i T a ń ca  
A r m i i  R a d z ie c k ie j, 13.15 In fo r m a 
c je , 15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16,20 M u 
z y k a , 17.05 W ie rsze  W. M a ja k o w 
sk ieg o , 17.20 „P ie ś n i o S ta l in ie " ,  
18.00 A u d , l ite ra c k a . 18.20 P ieśn i 
m asow e, 19 00 A u d . m asow a , 20 30 
K o n c e r t  C h o p in o w s k i, 21.00 „ M ik i -  
ta  B ra tu ś “  — ode. p o w . O G on cza - 
ra . 21.20 M u z y k a , 22,00 A u d . s p e c ja l
na  z u ro c z y s to ś c i 34 ro c z n ic y  W ie l
k ie j  R e w o lu c ji  P a ź d z ie rn ik o w e j, 
22.40 K a n ta ta  „B u d u j  O jc z y z n ę , 
w z m o c n is z  p o k ó j“  — W . D ob iasza.

P ro g ra m  I I  — fa l i  367 m

6.15 M u z y k a  b a le to w a , 6.50 M e
lo d ie  o p e re tk o w e  i m u z y k a  lu d o 
w a , 8.00 J ę z y k  ro s y js k i,  13.30 M u 
z y k a  ta neczna , 13.45 A u d . d la  k l.  V
— V I I ,  14.10 F ra g m e ń ty  z o p e r M o 
n iu s z k i, 14.30 „P a rc h o m ie n k o  — 
ż o łn ie rz  re w o lu c j i “  — ode. p ow , 
W. Iw a n o w a , 14.50 K o n c e r t  p. d. S. 
R ach o n ia , 15.30 A u d . d la  d z ie c i,
16.00 M u z y k a  k a m e ra ln a , 16.20 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 „R o z 
m o w a  d w ó ch  m ia s t“  — k a n ta ta  
J. K re n z a , 17.05 „ M a ja k o w s k i“ " — 
poe ta  re w o lu c j i “ , 17.20 „P ie ś n i o 
S ta l in ie “ , 18.00 K o n c e r t , 18.30 K o n 
c e r t e s tra d o w y , 19.15 „W  S m o ln y m “
— s łu c h . w g . s z tu k i * P o g o d iu a  " p t. 
„C z ło w ie k  z k a ra b in e m “ . 20.00 K o n 
c e r t p. d, j .  G e rta , 20.45 W spom 
n ie n ia  ro b o tn ic z e . 21.30 M u z y k a ,
22.00 A u d . s o e c ia ln a  z u ro c z v s to s c i 
34 ro c z n ic y  W ie lk ie j  R e w o lu c ji  P aź
d z ie rn ik o w e j,  22.40 M u z y k a
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